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Dc, znanyoh a drażliwych kwestyi, z któ - 
laożra  z łożyć sporą wiązanką, \ ieg w y

. ~ow dorzucił jeszcze jed n ą : o zdobyczach 
P isk ich  w  Chinach przemówiła A ng a to- 

tak rozdrażnionym, że w idocznie pożąda 
Bfchś now ych  zaborów, które dopiero przy- 
N^cą zaonwianą na dalekim W schodzie rów no- 
. mocarstw europejskich. Znene z telegra- 
, przemówienia w  parlamencie londyńskim 
j^aoały się przeciw R osvi, ale oczyw iśoie o 
iAa'-wu z nią r ik t  w  A n glii na seryo nu m y- 
. ■ w praw dzie  londyńskie dzienniki z 1 .mesem 
}  ozoie poczęły gwałtowni* występować prze- 

R osyi od chw ili opanow ana przez nią 
1°^-Artura i TaPenwanu i d nr a trały się na- 
r 8t w ojny, ale ta brawura pobudzała tylko do 
P & W prasę petersburską, z którą pod tym  
^Sięden. zgadzała się berlińska. N iepowrotnie 

te czasy, k iedy publicystyka londyńska 
j^Merała decydujący w pływ  na politykę bry- 
u^ką podczas krj mskiei w ojny Times swym i 

stu ła m i obalai ministrów, lecz od tego  cza- 
- jktosnnk się zupełnie zm ieniły. Rozszerzenie 

. w yborczego, które zwolna stało się po- 

.^eohnem, i ogrom ny rozw ój prasy prowin- 
^haintj, przeniosły punkt ciężk^śń opinii ze 

L °y do wnętrza kram i odtąd nieraz już 
postrzegano silną różnicę w  poglądach m iędzy 
„°hdynem a prowm oyą. Ta różnica i teraz wy- 
. “Powała dosadnie, bo gdy  stołeozne dzienniki 
. stroiły się nadzwyczaj w ojow niczo i oałą siłą 

pędziły naród ku wojnie z R osyą, prasa 
j^M noyonalna przemawiała zapokojow em  po- 
J h t ieniem i, ja k  się dotąd okazuje, miała za 
Du >gół narodu. Podczas rozprawy parlamen- 

wódz opozycyi p. H arcouct zrobił nawet 
’̂ ?adną wym ówkę prasie stołeoznej, pow ie­
l iw s z y  te jło w a : „Pew ien rząd, pod naoi- 
lń#m Przesądu publicznego, został nopohnięty 

Zbrodniczej wojny, spodziewam się jednak, że 
*et nie potrzebuję odradzać rządowi naszemu 
otoczenia na podobną drogę, nr której nie 

p ia łb y m  mu tow arzyszyć1*. To przypomnienie 
f^zcżęśoia, jakie spotkało Greoyę, które, rząd 
P p o rw a n y  do „zbrodniczej w o jn y14 przesądem 
j^Saznym  wskazuje, że bardzo znaozna ozęśó 

i angielskiego, reprezentowana przez opo- 
tj, ■ s- uważa w ojnę z R osyą również za po- 

zbrodniczy. W iększość m.maceryalna nie 
przeciw p. R a. couitow i, tylko jodan 

i członków  p. Edward Greey zaznaozył, że 
przez A nglię 'Wei-haj w e:u nie przy- 

.̂®Qi zwichniętej rów now agi na dalekim W acho- 
Z  tego wynika, że parłam nt, jak  cała 

d ^ ih cy a , nie podziela w ojow m ozych  rozpę- 
^  prasy stołeeznej, owszem ostrzega przed 
Sj Gajkiem się jej w pływ ow i, aie nie wzdryga 
^  ^rzeu zaborami, które przyw róciłyby równo- 
^  ( Jeżeli z tego powodu m ogą wymknąć 

zatargi, to oczywiście nie z Rosyą.
Hjj, Z  rozprawy w  parlamenoie londyńskim  w y- 

że okres pierwszych zaborów w Ohinaoh 
nie |esi zamknięty. To samo przez się

* Przedstawia niebezpieczeństwa, kłopot tylko
* r s®r, oo A nglia  może zabrać ? Północna c-ęść

'rzeży chińskich ju ż  ma właścicieli. Pól- 
^ 8P Laotuński objęła Rosya, Szantuński — 
r eDaoy, wreszcie w  Wej-h&i w eju  z jeg o  oko- 

Przebywają jeszcze Japończycy .i nie wia- 
(jlt10 czy stamtąd ustąpią po otrzymaniu od 

kontrybucyi wojennej. Mogą nie ustąpić, 
h*. waż w  traktacie w  Simonoseki wyraźnie 

^ ie d z ia n o , iż Jrponij, zrzeka się wszelkich 
L.yturyalnych zdobyczy  n i  stałym chińskim 

jedynie pod tym warunkiem, że Chiny 
wk°mu nie dadzą ani kęsa swych w j brzeży. 

krunefi: ten złamano, ponieważ Rosya i N iem cy 
w dzierżawę kawałki brzegów chiń-
W praw dzie dzierżawa nie jest ustąpie­

niem ziem i na własność, zawsze jednak Japo­
nia ma pretekst do pozostawania w W ej-haj- 
weju dopóki je j stamtąd nie usunie przem oc 
Chooiaż tedy rząd pekiński zgodził się w y­
dzierżawić A nglii tę miejscowość, ale jeszcze 
nie wiadomo ozy Brytania będzie z tego miAła 
jakikolw iek pożytek.

Tak tedy północna część w ybrzeży już 
ma „dzierżaw ców 14, a co do południowej, Sta­
nął traktat ogóln ikow y m iędzy Francyą a Chi­
nami, że tam tejszych stron rząd pekiński n i­
komu nie odstąpi na własność, ani w  dzirrźa- 
wę. Szło tu Francy i o to, aby w pobliżu 
swyoh posiadłości tonkińskich i anamskion nie 
miała sąsiadów ani silnych, ani też takich, 
z którym i poróźniwszy się w innych  częściach 
świata, musiałaby i tu walczyć. Zatem, żeby 
zadow olić Anglię, trzeba zm ienić ów  traktat 
z Francyą, na co w  Paryżu zapewne się zgo ­
dzą, ale oczyw iśoie nie darmo, a to utrudnia 
kwestyę. Z  tego widać, jak bardzo spóźuiła 
się A nglia  z upatrzeniem sobie i zabezpiecze­
niem janiogoś zaboru. Teraz przycnodzi ona 
do stołu ostatnia i  musi innych łokciam i od ­
pychać. To właśnie przedstawia jedyną tru­
dność.

Podoza3 rozprawy parlamentarnej ani słów ­
kiem  nie określono, oz*go właściwie chce A n ­
glia, ale z kilku wynurzeń pólurzędowych m o­
żna się domyślać, ża na teraz zadowoli się 
arohipelagiem Czusańskim i wzgórzam i na sta­
łym  lądzie chińskim naprzeciw w yspy H on g ­
kong. O tym  archipelagu jużeśm y przed para 
dniami uczynili wzmiankę w dopisku do tele­
gramu o zamierzonym przez A nglię  zaborze 
tych w ysp : jest ich blis ko czterysta, wszystkie 
leżą tuż przy lądzie stałym naprzeoi v ujścia 
rzeki Jang-see, a przez rybaków  i m nichów bud- 
daistycznyoh są zaludnione tak gęsto, jak  g d y ­
by  stało na niuh jedno miasto. Oo do w zgórz 
naprzeciw Hangkongu, to A nglia  potrzebnie 
ich  w yłącznie w  oelach strategicznych. W yspa 
H onkgong ze sławnym  portem w ojsnnym  i han­
dlowym  zdp.wjua należy do A nglii. 0 1  strony 
oceanu jest ona potężnie uzbrojona, od strony 
zaś chińjkiego lądu zupełnie otwarta trudna 
do uzbrojenia, bo moozarowata i nizka. Półtora 
kilometrowej szerokości pas w ody oddziela ją  
od stałego lądu Dopók. na cym lądzie pano­
wali tylko gnuśni ch ińczycy, A nglia  była bez­
pieczna o swą posiidłośó, teraz zaś, g d y  tam? 
tejsze w ody roją się od okrętów europejskich, 
a wszędzie w  p ibbżu są siedziby francuskie, 
n iem iacke i rosyjskie, stało się Koniecznością 
zabezpieczyć H dhgkong od strouy lądu. Jeśli 
wdęo A nglia  otrzym a na nim nadbrzeżne w zgó­
rza, to je  uzbroi i w tedy wązki pas w ody m ię­
dzy wyspą a lądem stanie się podobnym  do 
cieśnin# gibraltarskiej. D o tego zmierza Anglia.

Rząd pekiński tak juz w ostatnich oza- 
sach nawykł rozdawać swe Ziemie obcym  m o­
carstwom, że pewnie bez trudu obdarzyłby i 
A n g lię , ale sam się znalazł w  nielada.'kłopo­
cie. Przedewszystkiem patryoei chińscy zaczęli 
się oburzać na takie szafowanie ziomią i w y­
tw orzyli w ludnośoi ferment. Następnie kolie 
g u m  cenzorów państwowych —  urząu naj­
wyższy, złozony z mandarynów klasy I  —  
oskarżył przed cesarzem radę spraw zagrani­
cznych (Psuag li-yam en) o przekupstwo, mia­
nowicie o w zięcie lU ciu m ilionów Laeiów (25 
mil. złr.j za odstąpienie R osyi i Niemcom rna- 
nych  „dzierżaw 14. W reszcie trzej wm o-królo­
wie, m iędzy którym i najpotężniejszy N «’ikiux, 
a po nim urugi Hajnanu podobno zamyślili 
u tw orzyć samodzielne państwa. W Hajnanie 
wojsko ju ż  jakoby proklam owało oderwanie się 
od Chin W gięb i kraju zaozęła się rucńawka 
Tajpingów, ty cii strasznych w rogów  teraźniej­
szej dynasty i, którzy wojną domową , toczoną 
bez przerwy lat 24 (od l8ou do l8 ł4 j ; zna­
cznie się przyczynili do teraźniejszego nie- 
szczęśuia Ohm. W reszcie roziegła prowinoya

M ongolii, granicząca ze środkową Syberyą, 
zapragnęła podobno przejść pod panowanie ro ­
syjskie i tamtejsi naczelnicy rodów  już udali 
się z odpowiednia prośbą do władz rosyjskich 
w_ Omsku. W szelkie zatem dalsze rozdawanie 
„dzierżaw m oże w yw ołać zupełne rozpaanię- 
cie się państwa Środka Z iem i- co niedawno 
przepowiedział jakiś „stary Chińczyk14 w Jour­
nal d?s Debats. D ałoby to zanadto dużo roboty 
państwom europejskim i dlatego one m ogą być 
przeirwne angielskim żądaniom. Rozunńe to 
rząd londyński, w ięc bardzo enorgioznem o- 
świadczenicm w  parlamencie zamierzył osłabić 
wszelki opór.

Sułian zaprosił do sieb’ e niem ieckiego 
ambasadora p Marschalla i oświadczył mu. ża 
pod żadnym warunkiem nie zgodzi się na je- 
naralne gubernatorstwo ks;ęcia Jertego na 
Krecie, choćby n ra ł spróbować w ojennego 
szczęścia. Ostatnie jeg o  ustępstwo jest to, że 
jeneralnym gubernatorem  będzie poddany n ie ­
miecki, któryś jenerał w  tureckiej służbie. 
Oczywiście mocarstwa op ' ?kurcze tak daleko 
zaangażowały się w  pupieramu kandydatury 
ks, Jerzego, że cofnąć się im niepodobna, 
Zrob ą one w brew  w oli sułtana ale to może 
w yw ołać kwestyę wschodnią ra  innych pun­
ktach monarchii ottom ań saicj, naprzykład w 
M acedonii i Starej Serbii. M ożliw ość podobne- 
s o  wypadku podnosi m ' nisteryalny paryski 
Temps, a w yliczając wszystkie kwestye, znaj­
dujące się teraz w  zaogn ien iu , w ięc chińską, 
koreańską, hiszpańsko-amerykańską, sucmńską, 
gdzie wre wojna A n glik ów  z derwiszami, 
środkow o-afrykańską, w  której Franoya po­
ró ż n ia  się z B rytan ią , dalej kretsńską, ma - 
ceaońską i albańską, nazyw a stan teraźniej­
szy bardzo groźnym. „Ogórne przesilenie, une 
crise generale —  powinna to pismo —  w y m a­
ga niesłyohnnej ostrożn ości, albowiem  wsehód 
i zachód sprzysięgły s ię , aby tyle wszędzie 
nagrom adzić materyału pnJnego iż dość iskry, 
a zapłonie jeden z największy eh pożarów, j°-  
kie kiedykolw iek oglądał świat oyw ifiapwańy-.
I dalej w zyw a ten dziennik ;ę?ądy do pow strzy­
mania się na pochyłości, na j ahą weszła poli­
tyka m iędzynarodowa.

K w e s ty a  ję z y k o w ą .
Piszą nam z "Wiednia, 7 kwaotn a :
Na początku ubiegłej , sesyi panamaatar- j 

nej hn. Sr.usrgkk w im Leni o gabinetu zapropo 
nował naczelnikom  frakcyi. niem ieckich, aby z 
pom iędzy licznych (50) wniosków naglących 
wydzielono te, kuóre się odr.oszą do kwesryi 
językow ej i rozpoczęto o nioh natychmiast 
dyskusję. 'L pow odow  formal Stycznych lewica 
m e przy sta'a na tę p ropozycję . Aie ch »cis-ź 
pozostała daremna i dowiadujem y się o niej 
dopiero teraz, dow odzi ona jednak, że gabinet 
w o il a nie „m arnuje ozu.suu, lecz konsekwentnie 
pracuje nad rozwiązaniem za wikłania, w yw oła ­
nego rozporządzeniam i językowem u Nie udało 
się przed świętami postawie tej sprawy na po 
rządku dziennym. W iem y dziś, że nie prze­
szkodziła temu apat-ya gabinetu, leoz podejrzli­
wa drażliwość opu?yoyi. Po świętach jednak 
naturalnym porządkiem parlamentarnym w nio­
ski językow e muszą przyjść pod dyskusyę Oo 
do postawy, którą rząd zajm ie natenczas, o- 
biegają dwie w ę c z  sprzeczne wersye. W edług 
je d n a j hr. Thua poprzestanie na teoretycznej 
deklaraey , w edług drugiej wniesie form alny 
projekt uporządkowania kwestyi językow ej. Juz 
n<»wet w słoweńskich i czeskich dziennikach 
pojaw-łk się plotka, że ten projekt będzie opar­
ty  na przesłance niem ieckiego „języka pań­
stw ow ego44, co dzisiaj podkiesia li^ichswihr za ­
pewnieniem, że w  tanim i* z ie . . Młoduozesi i 
Słoweńcy przejdą natychmiast do obstru kcji a 
la W o lf! Mówuąo w  n aw ian e: obstrukoyi a ia

W o lf  w  pails,menoie wiedeńskim dopuszizac 
się m ogą jedynie N iem cy, bo ku temu potrze­
ba wiedeńskiego otoczenia. Po cóż wię3 stra­
szyć groźbam i, które nie straszą, a tylko ex post 
“lasaunlozo usprawiedliwiają obstrukcyę iako 
środek parlamentarny, którego z kolei m ogą 
się chwytom wszystkie stronnictwa!

W  każdym  razie dotychczas nie ma ża­
dnego słusznego powodu ani do pessymisty- 
oznego zwątpienia, ani do gróźb. E r. Thun 
prawdopodobnie nie ograniczy się do teorety­
cznej deklaraoyi w  kw esty: językow ej, aie 
z pewnością też nie wniesie projektu, któryby 
w m yśl znanych dawnych wniosków hr. W urm - 
branda i barona Scharschmidta wprowadzał 
niem iecką St&atsspraohe.0  tej drugiej k rań co­
wej alternatywie nie warto dzis zapuszczać się 
w  dyskusyę Co dotyczy p ie iw szej, to hr. 
TaafTe przez 10 lat bardzo zręcznie om .jał 
sprawę uporządkowania kwostyi językow ej 
w Czechach drogą ustawodawczą , powtarzając 
ciągle, że rząd nie może przystępować do tego 
dzieła, zanim się nie Dorozumieją strony. Osta­
tecznie ta ni by to praktyczna i zręczna metoda 
zawiodła Po lednej bowiem  stronie otrzymał? 
przewagę niecierpliwość i gwałtowna żądza 
dalszych ustępstw — to oznacza zwycięstwo 
m łodoczeohów nad staroczeoham i; po drugiej 
stronie obawa przed dalszemi stratami popy­
chała do skrajnej opozycyi —  tc ozn acza ły : 
wystąpienie N iem ców  z sejmu ozeshiegr (r. 
1887) i zwycięstwa frakcyi niem iecko-radykał- 
nej. A u  bout de son latin hr. Taaffe w  sty­
czniu r. 1890 widział się zmuszonym wystąpić 
na znanych kon ferencjach  ugodow yoh z pro­
jektem  uporządkowania kwestyi spornych 
w Czeonaen. Okazało się wtedy, że. się zabrał 
do tego zbyt późno, bo gw ałtow ny ruch młu- 
doezeski zdołał zn iw eczyć ugodę. Od tego cza­
su jednak zupełna neutralność rządu w obec 
sporu niem iecko-czeskiego stał?, się niem ożli­
wą. W ogóie byłoby  to bardzo grubym  b łę ­
dem uważać taktykę Taa Jego, ponieważ z r ó ­
żnych  specyalnych pow odów  dopisywała przez 
lat kilkanaście, jako szablon, którego można 
używać zawsze- B y ć może, że taka ilu z ja  
przeważa dotąd w pow nj oh biurokratycznych 
kołach, które brak tw órczych pom ysłów  zastę­
pują rutyną. Tym czasem  jednak stosunki 
w  Czechach wskutek wezbrania prądów rady­
kalnych pc obu stronach, tak stanowcze ule­
g ły  zmianie, źe bez inteiwenoyi. rządu nie m o­
gą b y ć  upjrządkowane.

To też nie można kr. Badeniemu czym ó 
żadnego zarzutu stąd, że dokonał in terw en cji 
za pom ocą k ^ e ta iow y ch  rozporządzeń. W ada 
tego n ioku polegała jedynie na rem, ze w tych 
rozporządzeniami posuoął się zbyt daleko w 
Kierunku czeskim A le  sama myśl iuicyat-ywy 
rządewej była  słuszną. Żaden rząd odtąd me 
będzie m ógł powracać do taktyki neutralności, 
praktykowanej przez 10 lat przez hr. Taaifago 
iSarn hr. B adem  12 listopada zapowiedział, że 
jeże li w  kom isyi parlamentarnej nie pojawią 
się od^owiedm e wnioski- rząd wystąpi z pro­
jektem ustawodawczego uporządkowania k w e­
styi językow ej w Czachach- Baron Grautsch 
zapowiedział to samo w przedm owie —  aby 
się t a i  wyrazić —  do swycn rozporządzeń. 
Nie uiega w ’ ęo wątpliwości, że także gabinet 
dzisiejszy nie ograniczy się po świętach do 
teoretycznej dekiaraeyi, lecz w ygłosi zasady, 
w m yśl których ma nastąpić uporządkowanie 
tej kwestyi. I  nie ulega też wątpliwości, że 
to uporządkowanie bądzm oznaczało aa fond 
pewne zabezpieczenie status ąuo w Czeihach, 
jak i się w ytw orzył w  ostatnich lajttch rządów 
hr. Taaffego i który dostąpił swej krystaiiza 
c?’i w  akcie ugodowym  r. 1890. Ruoh m iodo- 
czeski n a uw zgięln iai dostatecznie psyeholo- 
giuzno-narudcwych iinpcua«rabiiió w. zianadbo 
szybko zdążał do celu. W  tern sporzyw a g łę b ­
szy pow oa wszelkich trudności, Które n ietyiko

uniemożebniają dotąd prawidłową funkcyę par­
lamentu, ale, oo g ir  --za , grożą wytworzeniem  
się irredenty niem ieckiej.

Na tę kwestj^-ę nie można jednak spoglą­
dać w yląc?nie z zaściankowego stanowiska 
prask7ego lub Jibereckiego. Trzeba wzro- 
ki >im politycznym  objąć przeszłość i —  przy­
szłość monarchii. Austryą, jak  to słusznie za­
uważył nrof Smolka w swej znanej broszurze nie 
można rządzić „ani bez Niem ców, tem muioj 
prz-oiw ko N iem com 14. Prawda może s^ę cza­
sem wydawać przykrą, ale dla tego nie prze­
staje być pra-wdą, z którą liczy  się każdy ro­
zumny polityk, a zwłaszcza —  mąż rtanu. K o ­
nieczność w ięc zmusza teraz Ozecuów do za- 
irechania sw ych asp iracji, ch oćby  słusznych, 
aby na podstawie status quo pozyskać dla 
wspólnej użytecznej pracy wszystkie rozsądne 
st-ronmctwu niem ieckie i zapobiedz tym  sposo­
bem przerzuceniu się mas niem ieckich na stro­
nę irredentyst-ó w a la W o lf  i Schoena -er. Sta­
nowisko, jakie m te; kwestyi zajął tak przy­
chylny Czsohotn Niemieo, jak bar. Dipau.li, p o ­
winno ioh dokładnie objaśnić o konieczności 
w ielkiej wstrzem ięźliwości, zwłaszcza, że nie 
ulega wątpliwości, że w niem ieckiem stron­
nictw ie katolickieir ooraz b a id zp j przewa­
żają poglądy "barona DIpaulego, a dr. Eben- 
hrch którego zresztą darem rie przeciwstawia­
no pierw szem u, praw dopoaobrie usunie się z 
parlamentu.

W sprawie wymiaru płatku
osobisto óochudoweg a

Ozy ma komisya szacunkowa prawo żądać 
od stron pod zagrożeniem  grzyw ny 25 złr. itp. 
przedłożenia s z o z e g ó ł o w e g o  o b l i c z e ­
n i a  przychodów  i rozenodów z posiadłość' grun­
towej, z którei właściciel złożył lasyę. iż do­
chód jeg o  wynosi 600 złr f

Na pytanie to odpowiadamy przec^aoi 
W edług §. 155 ust z dnia 25 pazdŁiorniktŁ 1896 
r. 1 220, osoby mające całego dochodu czy ­
stego tylko 600 złr. wolna są od podatku. Sto­
sownie zaś do przep^u § 202 w yż powołanej 
ustawy „zeznanie ma zawierać sumaryczne ozna­
czenie dochodu nie podlegaiaoego podatkowi 
dochodowem u41.

Jeżeli w ięc kom isya szacunkowa mniema, 
iż kontrybuent za nisko podał swói dochód, 
w  tanim Razie na kom isyi cięży obow iązek u- 
dowodnió kontrybuentowi, i? ma dochód w ię­
kszy, ciężaru tego jednak m e ma żadnego pra­
wa zwalać na barki koalrybu.au oa., którego o bo- 
w ązkiem jest jedynie składać fasyę i to tylko 
w tym wypadku, jeżeli dochód tontrybuenta 
przenosi 10..0 złr. (§. 204) lub jeżeli Komisya 
szacunkowa wyraźnie do złożenia tasyi go  za- 
wezwie. "W oałej jednak ustawie nie ma n a j­
mniejszej wzm ianki o OD0vsiązku kom rybuenta 
przedkładania szczegółów } ch rachunków z przy­
chodu i rozch od u !

Spowiedź taka finansowa m ogłaby dać 
sposobność do tysiąoznych nadużyć i  w esacyi i  
dlatego też w  ustawie, której tendoncyą jest, 
aby opadatkowaó przeważnie bogatych, którry 
dotychczas usuwali się od ot w iązku pła- 
eema podatKĆw, nie m ogło być miej so. _na togo 
rodzaju wexaoye, któreby się najbardziej dały 
uczuć ubogim , lub średnio zamoznym- któryoa 
źie zrozumiany fiskalizm ohmałby pociągnąć do  
płacenia podatków od dochodu, ktorego w  rze­
czyw istość1" nic mają. D latego też nawet §- 202 
mówiąo o dochodzie, który t y l k o  przez osza­
cowanie może b yć oznaczonym , wspomina, i ż  
dostatocznem be.dzie, gdy  kontryfcuent zamiast 
doohoda zamieści te w y k a z y ,  k tórych  kom i­
sya do oszacowania dochodu potrzebuje.

Nawet zatem w wypadkaoh powwżej 
wspominanych strzegł się prawodawco w łożyć 
na kontry bu enta wyraźnego z c b o w . ą z a -  
n i a przedkł? dania szczegó ‘0 wyou rachunków

A. KAwLAS.

f O C Z T i L
POWIEŚĆ

(Ciąg dalsiy). 
i "W -jął z kieszeni dużą, niebieską chustkę 
f^erał ią twarz spoooną.

Ć .  skorzystała z tej ohwil p na Ttkla, by  
‘ ‘ W  R ozy, kiedy powróci do Jarowińoa.
I j  ^u i n&stęprą pocztą odparła Róża.

M e i na to pan Gruber pozwolił,
t* Co, oo ? —  zawołał Gelber, posłyszawszy
tlj —  K to pani m e pozw olił ? K ogo  się

pytać potrzebuje? , 1  _
Nl. * an Gruber może podać zażalenie do D j - 

y ji.
A to pam ma krzyż z tym  tartakiem! 

panna Tekla, 
ąj, Ba, b a ! —  wmięszał się w  to Gelber.

Ak to straszne, ja k  się pannie R óży  yrj-

f "  ' ' .............................................
Znam ja Grubera i wiem, że on tylko 

'e “ , aby nudzić. Gdzieżby on tani 
y* komu szk od z ić ! Grdyby nie dawał

W ąI za nos w °dzió synowej, złota by to była

raa ^ńaez pan państwa Gruberów dłużej i do- 
, ^  6 ? —  snytała R óża z zajęciem.
^  A to pytanie, ozy ioh zn am ! Cóż to, mo- 

1 *ń unkr myśLsz, że Gelber od wozoraj 
( Qa ceJ poozcie siedzi ? F iu, f iu !... Pa- 
['łż gf Jes?'ze na świecie nie było, a G elterk  ae na, awieciw u^iu, m

t?ądził na poozcie, I  Gelber pamięta, jak 
y  f^^tuastu laty zakupił Gruber do spółki 
p r i kuzynem Jarowińce za psie pienią- 

Poteir dokupił kawał lasu, a wyrą- 
v Ahin S°, kupił jeszcze większy i rozszerzał

iikji jW6j posiadłosoi jak m ogl najdalej 
Łup^wał, Powo^itku pozbył się GGru-

! ber spólników, z którym i lasy zakupywał, bo
oi w oleli się w ycofać, nie onoąo czaKac lata 
całe na zyski, a Gruber tknąć lasów m e po­
zwolił. K iedy sam został, postawu w  Jaro wmou 
m ały tartak woany, który z latami zm ienił się 
w  jeaną z najwięKszyoh fabryk galioyjsaion.

Odsapnął Gelber, zaciągnął się dymom i 
dopiero po ohwili w róoił do przerwanego opo­
wiadania :

— Sprytny ż y d ! A  uczciw ość też swoją m ieć 
musi, bo kredyt od razu posiadał wielki i taki 
jakiś mir m iędzy współwyznawcam i, że dali py 
się za m ego porąbać. A  jak i przycem szozęsii- 
w y  w rouzinnem p ożyciu ! Żona, jak hrabina 
wygląda, a grzeozua, układna i dobra, że do 
rany przyłóż. D zieoi zaś, to oo jedno, to ładniej­
sze. Najstarszy syn otw orzył właśnie przed 
dwoma raiesiąoami kanoełaryą adwokaoką w 
K rakow ie • m łodsi zaś chłopoy pilnie w  szko- 
łacn się uozą. T y lao  ten W  iluś m opoń b y ł ; ale 
ojoieo krótko go trzyma, do interesu go  za ­
przągł i cugli ani na chw ilę nie popuszcza. 
Mają tam jeszcze  córkę. Tej, co prawda, nie 
znam, aie zdaje m i się, że do matki zupełnie 
podobna.

— Zdają się być bardzo poutępowi —  wtrą- 
oiła Ruża.

— Za to, że szperkę jedzą ? —  zaśmiał się 
Gelber.

—  A leż nie. Słysz iłam, że chodzili do ko- 
śoloła na kazania.

—  A  pewno, ze do kośoioła chodzili, ale 
się na lep tak' obyw atelstw o nasze złapaó nie 
dało i ja k  om ijało, tak om ija nadal dwór Jaro- 
wini-ioki. A 'e oo tam o nioh m ów ić będziemy ! 
Opowiedz no mi panienka, czy  oi tam w Jaro- 
wińeu ozego m e brakuje i

—  Nie spodziewałam się i tego.
—  No, to dobrze !... Cóż tam znowu ? ! 

pytanie to odnosiło się do służącej, która

stanęła właśnie w progu i zafrasowana snaó, 
nie wiedziała, ja k  wywiązać się z poruczonego 
jCj polecenia.

—  Proszę pana —  rzeała teraz w  odpow ie­
dzi _  b0 mnie pani przysłała po pieniądze na 
kawę i m ą k ę ; bęuziemy jutro cnie o piCKli.

—  Góż »o, ju ż  m e maoie pieniędzy na k a ­
wę ? —  zawołała osuro panna Tekla. —  Cóz 
to. w y oztery funty kaw y na tydzień potrze­
bujecie?... ńowiedz twojej pani, żeby  się tak 
nie „szastała11.

Podozas tego przemówienia panny Tekli, 
Gelber pyKał lajKę i aiby przeglądał lezą­
cy  tuź pod ręką kalendarz; BaDinaa zbladła 
i przez ohwilę zdawało się, że skuozy dc Te- 
Kli i wyclrapie jej oczy  j ale trwałe to tyl.ro 
seaundę; spuścua głów kę i ręce splotła w  tak 
konwulsyjnym  ru ch u , że aż zatrzeszczały 
paice. R oza siedziała jak na rozżarzonych 
węglach.

N ajobojętniej zachowała się służąoa ; pa­
trząc śmiało na \ annę T aklę, rzekła rezo­
lutnie :

—  Pani m i powiedziała, żeby panna Tekla 
znowu kom edyi nie wyprawiała i dala pie­
niądze.

— Go, co  ? Ja w y p r a w i a m  kom edye ? To za­
płata za to, ze pilnuję k a i} i strzegę waszego 
mierna? Masz „se11 pan klucze od  kasy i  d a j -  
oie mi św ięty sp o k ó j! itządźoie się sam i!

Oisnęia klucze na aparat i usiadła przed 
biurkiem.

—  A leż Tekiuś, bój się Buga, ozy ty  mnie 
chcesz do grobu wtrącić ? —  zaw ołał Gelber, 
n ezgrabnie powsuająo z m iejsca i klu- 
ozjki jej odnosząo. —  Przecież rozumu dosyć 
masz. Nie w yprawiaj-że mi sceny. Daj temu 
tłum okowi trzy guldeny i niech się wyniesie 
do sw ojej pam.

W tej ohwili babinka szepnęła tR ó ż y :

kanoelaryi; I
li a  n r ń h n w f l . -  *

„przepraszam11 —  i wyoiegia z ------------------,
Roza, zrozunnawszy tę u oieczhę, m e pióbow a- 
ła je j nawet zatrzym ać; postanowiła tylko 
zaoasbkać jeszcze kilka minut i zrobić to samo.

Tymc-zdaem panna Tekla wyjęła z Kasy 
trzy gu ldeny, zapisała je  w  notesie przy 
wydatkach dom ow ych i wręczyła służącej pie- 
mądze.

—  Idę do domu —  rzek ła , oddając klucze 
G elóerowi.

— A iez Tek iuś! Przeńez marny gościa.
—  Panna R óża nie do mnie przyjechała.
—  Pozwólcie, ze od e jaę , —  wmięszała się 

Róża, do rozm ow y —  muszę załatwić drobne 
sprawunki u M usnowej; próos tego w ypadnie 
m i jeszcze odw iedzić Musię i pożegnać się z 
babinką.

—  A  dc kroóset tysięcy d ya u łów ! —  zaklął 
Gelber. —  R óbcie  sobie oo ch c e c ie ! Ja bym 
przy was osza la ł!

R óża wyszła prędko i uciekła do mieszka­
nia Golberowej.

W eszła tam nieśmiało i Dy łaby  może od 
progu zawróciła, aie ujrzała ją  babinka i woią- 
gnęia do pokoju.

—  N ikogo tu z o Lcycb m e ma —  rzekła. —  
Na kanapie siedzi doktorowa Suzińska, przy­
jaciółka  mamy, a corża  i  Musię wszaa pam 
ju ż  zna?

Róża, przywitawszy uprzejm ie panie, po­
dała rękę młodemu G elberow i, przyczem  lekk_ 
jej rumieniec zabarwił się nieco żyw iej. N ikt 
przecież tego me spostrzeg ł, Su8 c umysły by­
ły  czerni inueia podniecone, bo coś w rodzu 
ju familijnej narady m iało tu miejsce przed 
onwną.

—  Może przyszłam nie w  p orę? —  spyta­
ła Roza.

—  Po tem wszystkiem, co się tam pam na­
słucha/c w  kanoelaryi —  odparła G eloerow t —■

śmiesznością byłoby odgryw ać przed panią ko- 
m edyą i k ryć się z tem, o czem niestety w ie­
dzą już w szyscy

—  Mam? ch ct mm e oddać do pani nu pra­
ktykę pocztow ą —  doaała SaDinka.

—  Czy zgodziłaby się pam  na t o ?  —  spw, 
tała Musia-

R óża dopiero po namyśle odparła :
—  "W Jaiow ińcu ruch zbyt mały, aby się 

panna Sabina mogłs, u mnie czego:" nau­
czyć. W szak tutaj o r.lele w ięcej skorzystać' 
by  mogła.

—  B y łoby  tak z pewnością —  rzekła Gei- 
berowa —  g d y b j ją  a-ekla aopuszeci a do apa- 
tu lub biurka. A le Tekla nie pozwala, aby ją 
w  pracy w yręczać, a ozyni t< i tego. aby  
temu staremu głupcowi mogli i Do wiedzieć, że 
ona jest duszą poozty i nikt zastąp.6 je j tu 
nie potrafi.

—  Zresztą to nie ma sensu, a oy  Sabinka 
była razem z tą.... z tą kobietą... —  w trąci 
ła Musia.

—  Redzioie dui. a  ojoiee i t&k na sw ejem  
post? wj !— wmięsza! się nagle Ż orż do rozm ow y

—  Prawda ojoiee nie pozwoJI m i praktyko­
wać na obcej poozoie —  szepnęłn S&binka

—  Mało ruzy w yrzucał oię ze swojej kan' 
c e k r y i , Każąo iść gdzieindziej ? !  —  zawoła­
ła Musie.

—  Ue potem  sam zaw ołać mnie kazał do 
kanoelaryi i nauozał przez czas jakiś —  odpar 
ła Sabinka

—  Stało się to w tedy —  rzekła doktorowi1 
—  kiedy ja  rau kazanie jedne i  drugie w ypa- 
lnam A  oo ja  w tedy za przeprawę z nim mi*' 
łan Ludzie pod oknami się zbiegli-

(Ciąr (łttaiy aurtąpi.
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p r z y c h o d u  i  r o z c h o d u ,  tylko m ówi
ogóln ie o  „ w y k a z a c h * *  (dochodu) i m e prze 
pisuje obowiązku, tylko powiada, iż dostateez- 
nem  będzie, gdy kontrybuent zamiast doohodu, 
zamieści te wykazy, których komisya do osza- 
oowania dochodu potrzebuje. Pierwiastek i n ­
k w i z y t o r s k i  jest zatem stanowczo w yklu ­
czonym. Jeżeli przeto niektóre kom isye szacun­
kowe wezwania podobne pod zagrożeniem  
kary rozsyłają, jest to nadużyciem , przeoiwko 
któremu stanowczo wystąpić należy.

Co i o czem piszą,
W  trudnyoh warunkach, w  jakioh  się 

znajduje społeczeństwo polskie pod berłem pru 
skiem, sprawa wychow ania dzieci nastręcza je ­
szcze więcej kłopotu rodzicom , aniżeli w in­
nych  dzielnicach naszyeh. W ię c  też Dziennik 
poznański zastanawia się nad nią i oto oo pisze :

Gdybyśmy byli Niemcami, Francuzami, świat 
cały stałby przed nami otworem, a jako Polacy 
musimy rezygnować z wielu karyer, a strzedz się, 
żeby nie wstąpić na drogę nieuniknionych zawodów, 
Nawet Farysom na tej drodze obcinają skrzydła 
lub skazują ich na wygnanie, nostalgiczne, okropne. 
W ięc cóż począć z naszemi dziećmi'? Otóż to jest 
pytanie, które sobie setkami zadają dziś rodzice 
opiekunowie. Za dawnych czasów takich pytań nie 
było, bo z wyjątkiem duchownej, wszystkie karye- 
ry mniej lub więcej były dziedziczne, familijne. Po 
tera nastał czas, że z zamkniętemi oczami pukano w 
palce i szło się za przykładem sąsiadów i znajo­
mych, a tak powstawali nasi kandydaci czterech 
fakultetów, z których później większa część wraca­
ła „ad paterna rura’  (na glebę rodzinną) jeżeli ją 
miała, część odpadała na konkurentów do majętnych 
panien, a drobna reszta tylko wychodziła na ludzi 
„selfhelpu**, to jest samopomocy. Dziś z tern coraz 
trudniej, „paterna rura“ się pokruszyły, poszły na 
kolonizaeyą, panien posażnych coraz mniej, zwła- 
(zcza też chętnych do wychodzenia za karyerowi- 
czów matrymonialnych, więc zaczynają się ludzie 
zastanawiać, czy nie lepiej pchać młodzież na tory 
„praktycznej do handlu, przemysłu W  tej mierze 
walczą ze sobą u nas dwa prądy w opinii. Excel- 
sior, excelsior ! wołają idealiści, trzeba młodzież wieść 
do karyer uczonych. Długie one są i bardzo kosz­
towne, ale też za to porem adwokat X. ma 20.000 
marek dochodu, lekarz specyalista O. gromadzi ma­
jątek, radca F. ma wielki szacunek nawet u inno- 
plemieńców, w Warszawie i Galicyi poszukują świa­
tłych ludzi, —  choć solą w oku bywają tamtejszym 
autochtonom. Do chleba! do chleba ! wołają realiści. 
Na cóż nam zda się przez 12 lat dobijać się urzę­
du, a potem w interesie służby uzyskać go w teu- 
toburskim ltsie? Ten gam dobry byt można zyskać 
w handlu i przemyśle lub podobnej zarobkoweści 
w 2 —  3 lat. Młodzieniec zarobkując staje na wła­
snych nogach, przestaje być ciężarem rodzicom i 
młodszemu rodzeństwu może kupować karmelki z 
własnych funduszów, a wyjść niebawem na epuzera 
dla tych wszystkich panien, które nie koniecznie 
patrzą „na w ie ś j lub co najmniej na ministeryalną 
tekę swego „ideału1*. Któż ma racyą? Najpewniej 
powiedzieć, że obie strony, bo zaprawdę potrzebni 
nam światli, ogólnie wykształceni i uczeni ludzie, 
ale może jeszcze potrzebniejsze nam „mrówki1*, któ­
re mniejsza o to w jaki sposób, byle uczciwy, do­
rabiają się mienia osobistego, społecznego, narodo­
wego bez wielkiej nauki, a żelazną sumienną pracą. 
Bywają i w tych najtrudniejszych okolicznościach, 
w jakich się znajdujemy, wyjątkowo szczęśliwi, 
którzy „robią karyerę1*, zyskują sławę i poważanie 
u swoich i obcych; tylko ze, gdyby wszyscy chcieli 
chodzić ich śladami, z pewnością co najmniej 75 
procent doznałoby zawodu, podczas gdy prawie każ­
dy pilny i uczciwy kupiec, rzemieślnik lub prze­
mysłowiec znajdzie chleb, byt, dorobi się fortuny, 
która nadaje także poszanowanie, znaczenie, wpływ, 
zwłaszcza w dzisiejszych czasach matoryalizmu.

żyć nietylko do przedzielania pokojów, ale i do zwią-

Pod tytułem „poselska blaga“ zwraca 
Gazeta narodowa uwagę na n iezdrow y objaw  
szukania popularności u w yborców . Oto co 
p isze :

„Poseł do Rady państwa ksiądz Taniaczkie- 
wicz ogłasza w Dile następujące pismo: „Proszę 
wszystkich tych księży i te gminy, które na moje 
ręce wnosiły do Rady państwa prośby o zapomo­
gi, ażeby doniosły mi w jak najkrótszym czasie, 
czy ich prośby zostały uwzględnione, czy nie? 
Przy łaskawem doniesieniu proszę zanotować przy 
nazwisku miejscowości także starostwo, do którego 
gmina należyu. Cóż to znaczy? Oto mniej więcej 
tyle, że ktokolwiek wniósł do Rady państwa proś­
bę o zapomogę na ręce ks. Taniaczkiewicza, ten 
już li z tego powodu, że obrał sobie za orędownika 
taką powagę parlamentarną, za jaką w swej skrom­
ności uważa siebie ks. Taniaczkiewicz, musi doatać 
moc monety ze skarbu państwa. Jeżeli zaś kto 
zapomogi nie dostanie, niechaj znowu użali się 
przed księdzem Taniaczkiewiczem z podaniem sta­
rostwa, do którego należy, a już ks. Taniaczkiewicz 
będzie wiedział, co ma począć z tak zuchwałym 
starostą, który nic sobi9 z tego nie robi, że ks. 
Taniaczkiewicz kogoś proteguje —  sam ksiądz 
Taniaczkiewicz!,.. Nauczy on jego rozumu! Ksiądz 
Tanieczkiewicz wie o tern doskonale, żs o prośbach 
o zapomogi roz3:rzygać się powinno według jej 
treści przedmiotowej —  nie zaś według tego, czy 
ten lub ów poseł proteguje petenta. To jednak nie 
przeszkadza mu wcale wzywać publicznem ogłosze­
niem tych, którzy na jego ręce prośby wnoszą, do 
ponownej z nim korespondencyi —  a wzywa ich, 
do tego w takim tonie, ażeby naiwny czytelnik 
mógł przypuszczać, że ks. Taniaczkiewicz może 
istotnie wywierać jakąś preayę na te starostwa, 
które jego klientów nie uwzględniają. Postępowania 
takiego szanownego posła nie można inaczej skwali 
fikować, jak tylko jako blagę, a raczej jako pospo­
litą azarlataneryę.**

zania budynku w prawidłową całość; przekrój tych 
ścian mógłby być usprawiedliwiony tylko w górnych, 
a nie dolnych piętrach. 5) Za wiele otworów okien­
nych, a za słabe pomiędzy niemi filarki.

Co do pierwszego punktu, nie mogę ani przy­
puścić, aby kierownik robót przy kilku nowowzno- 
szonych budowlach, używając podciągu żelaznego, 
przed położeniem go, zbadał trwałość wogóle i obli­
czył statycznie wytrwałość tego podciągu. Wpada 
bowiem w oko natychmiast za słaby profil żelaza 
i usprawiedliwia to zagięcie się i osunięcie się muru 
przez wszystkie piętra.

Niema w budownictwie ryzykowniejszej kon- 
strukcyi nad żelazną. Murarz, mając nad otworem 
szynę kolejową, mniema, że ona wszystko zastąpi; 
wykonywa więc sklepienie lekkomyślnie lub zupeł­
nie je wypuszcza. Czy technicy przy wykonywaniu 
tych robót, o których mówię, obliczali sumiennie 
wytrzymałość odnośnego profilu belki żelaznej śmiem 
bardzo powątpiewać!? Belka taka powinna wykazać 
7-krotną wytrzymałość, a tymczasem profil ich w y­
kazuje, że nie są w stanie wytrzymać ciężaru sa­
mego muru ściany frontowej. A  teraz weźmy pod 
nwagę, że prawie żaden z panów budowniczych nie 
zwrócił uwagi wykonywujących, że na żelazo wpły­
wa bardzo ujemnie atmosfera, a głównie wilgoć i 
że rdza zjada i w wysokim stopniu osłabia jego 
wytrzymałość i że katastrofa, która nie nastąpiła na 
razie, może się wydarzyć w lat kilka lub kilkanaście. 
Te belki żelazne, z któremi bardzo, bardzo liczyć 
się wypada, powinny jak najstaranniej być przed 
użyciem trzykrotnie pociągnięte farbą olejną, a nie 
świecić rdzą i surowością.

W szystkie te uw agi warszawskiego inży­
niera winni sobie zapamiętać właściciele aow o- 
wznoszonych kam ienic w e Lw ow ie. T o  bowiem , 
co w  W arszawie stało się powodem  zawalenia 
się kilku domów, to u nas zaczyna wchodzić 
w  m odę przy budowie now ych domów.

Oto jirzy budowaniu tzw. koszar czyn ­
szowych, gdzie chodzi o jak  największą liczbę 
okien, aby w  ten sposób uzyskać ja k  najwię­
kszą liczbę pokoi, buduje się u nas okno tuż 
koło okna tak, że frontowa ściana domu składa 
się z samyoh oienkieh filarków. Budowniczowie 
naśladują w tem Franoyę, ale zapominają, że 
tam m ateryałem  budowlanym  jest kamień. Całe 
fasady dom ów od dpłu aż do samej góry są ka- 
m:enne. U  nas materyałem budowlanym  jest 
oegła, która ma znacznie mniejszą wytrzym a­
łość. niż kamień. N ic w ięc dziwnego, że cien­
kie słupki ceglane nie są w  stanie unieść opar­
tego na niob ciężaru. Oegła naciskana nadmier­
nie kruszy się, rozsuwa i tak powoduje walenie 
się całej śoiany.

Drugiem  złem  jest to, na co zwraca uwa­
gę warszawski inżynier ; mianowioie używanie 
belek (dźwigarów) żelaznyoh zamiast dawniej - 
szyob drewnianych. B o  gd yby  nawet używano 
dźw igarów , które zdolne są w  chw ili budow a­
nia domu unieść podparty nim i ciężar, to już 
ze w zględu na trwałość lepsze są belki dre­
wniane. Belka drewniana, jeżeli jest suoba i 
nie ma w  niej grzyba, zdoła się utrzym ać set­
ki lat. Tym czasem  dość belce żelaznej 
w  jednem  m iejscu zardzewieć, aby w  przeciągu 
krótkiego ozasu stała się nieużyteczną. Rdza 
bow iem  przeżera ją szybko, a m iejsce raz prze­
żarte rdzą nie zdoła już unieść nawet małego 
ciężaru. Jeżeli się zaś do tego doda, że belki 
żelazne jako znacznie oięższe od belek drewnia­
nych, tem samem bardziej obciążają mur, to 
kwestya walenia się dom ów wkrótce po ich  
w ybudowaniu staje się jasną zupełnie.

Tym czasem  u nas dzięki przesądowi o 
większej wytrzym ałośoi belek żelaznych, postę­
pują budowniozow ie tak, jak  g d yb y  nie chcieli 
uwzględniać tych wszystkich słabych stron 
konstrukeyi żelaznej. K lasycznym  przykładem 
na to może być zrestaurowana kam ienica p. 
Paw likow skiego przy u licy  Trzeciego Maja. 
D ół tej kam ienicy przeistoczono na sklepy, 
więo potrzeba było szerokich okien wystaw o­
wych. Z  tego powodu podstawę całej fasady 
domu stanowi sześć filarków ceglanych, usta­
w ionych daleko od siebie. Na nich spoczywają 
długie i ciężkie belki żelazne, które mają za- 
stępywać sklepienie, a n i n ich dopiero opiera 
się oały ciężar śoiany frontowej aż pod dach. E k ­
speryment to bardzo ryzykow ny. Cała bowiem  
olbrzym ia trzypiętrowa ściana domu spoczywa 
na ozterech belkach żelaznych i na wspomnia­
nych sześciu filarach ceglanych. Dzisiaj gmach 
ten stoi, co świadczy, że architekt dobrze ob li­
czy ł ciężar ściany i w ytrzym ałość belek, ale 
eo się z tem stanie, gdy  za lat kilka lub k il­
kanaście rdza nadwątli belki żelazne ?

cya pom im o wszystkiego jest jednym  z w a­
żnych politycznych  czynników w  Europie. Gdy 
się w ięc w niej dzieje coś takiego, co może 
wpłynąć na tę je j rolę polityczną, to jako o b ­
chodzące świat cały w inniśm y zanotować 
z obowiązku dziennikarskiego.

Zaznaczyć w ięc przedewszystkiem musimy, 
że od ozasu zniesienia wyroku w ydanego na 
Zolę toczy się w  prasio francuskiej zacięta w al­
ka. Dzienniki moEarehiczne i szowinistyczne 
wzyw ają sędziów Esterhazego do wniesienia 
nowej skargi na Zolę. Utrzym ują one, że rząd 
ni© powinien się zadowolnió tem, że Zola  m o­
ralnie już jest zasądzonym, gd yż  w ten sposob 
sędziowie wojenni Esterhazego przyznaliby 
milcząoo, że uwalniając Esterhazego działali 
pod w pływ em  wyraźnego rozkazu z góry. N ie­
które z tych dzienników, jak  Petit Journal i Jour 
żądają, skoro już nie można Zoli pociągnąć do 
odpowiedzialności na drodze sądowej, żeby go 
przynajm niej ukarano w  drodze adm inistracyj­
nej odebraniem mu krzyża legii honorowej. 
Prasa liberalna tryum fuje znowu i nie żałuje 
ministeryum w ojay  docinków.

Tym czasem  w ministeryum w ojny nie 
wiedzą co mają ozynić, czy wytaczać Zoli no­
w y  proces, ozy też zaniechać go. 'Według 
orzeczenia trybunału kasacyjnego w yrok  został 
zniesiony z tego powodu, że proces w ytoczył 
minister w ojny a nie członkow ie sądu w o­
jennego przeciw  Esterhazemu, których Zola 
w swoim liście otwartym obraził. Z  tego po­
wodu procei musi b y ć  rozpoczęty ab ovo, po­
trzeba się do tego przygotować, a tu ozasu już 
mało na' to, bo niebawem następuje według 
kodeksu francuskiego przedawnienie.

W  tym celu zw ołał minister w ojny na

K r o n i k a .
Lwów 8 kwietnia.

Namiestnik hr. Piniński spędzi święta we 
Lwowie. W  niedzielę będzie na święconem u księ­
ży arcybiskupów Morawskiego i Issakowicza, oraz 
u prezydenta miasta dra Małachowskiego.

Święcone u prezydenta miast«. Pp. Mała
chowscy przyjmować będą w niedzielę wielkanocną 
począwszy od godziny 1-ej p0 południu.

Dr. Aleksander Mniszek Tchórznicki, prezy­
dent lwowskiego sądu krajowego wyższego odzna­
czony został przez Najjaśniejszego Monarchę wielką 
wstęgą orderu Cesarza Franciszka Józefa. Odzna­
czenie ta niezwykłe w dziejach sądownictwa nasze- 
g°, gdyż tego rodzaju odszczególnienie dostaje się 
zwykle w udziale szefowi sądownictwa krajowego 
po długim szeregu lat pracy na tem stanowisku. 
Dano tem dowód niezwykłego uznania za zasługi 
położone w czasie przejściowym, w okresie prze­
łomu naszego sądownictwa, gdzie potrzeba było 
nadzwyczajnego męża, któryby nowemu olbrzy­
miemu zadaniu sprostać był w stanie 7t okazyi 
tego odznaczenia, Jego Excel. pan minister spra­
wiedliwości dr. Ruber jeszcze onegdaj wieczorem 
przesłał J. E dr. Tchórznickiemu serdeczne gratu- 
lacye w drodze telegraficznej; to samo uczynili 
radca min, Zawadzki, Hauenar i rr dca Wolter 
z Wiednia. Wczoraj na tę wiadomość zebrali się 
członkowie biura prezydyalnego wyż. Sądu krajo­
wego ze swym 3zefem nadradcą Misińskim na cze­
le, który dał wyraz niezwykłej radości z powodu 
tego odszezególaienia, zaznaczając, że kraj cały 
i cały stan Będziowski może być dumnym z tego, 
iż na czele sądownictwa stoi obecnie mąż tak nie­
zwykłej miary i niezwykłych zalet umysłu i serca,TT u y  a-u u o i u  w u j u y  Uefc a w y iA i e j  m i a r y  i  m oas  w y ik iy  b u  z -m ou  u u i j * i u  x

dziś sąd wojenny, który ma sądzić całą spra- ] a to tem więcej, ile że organizacyjne jego nader
wę. Czy jednak wynikiem  tych  narad będzie 
w ytoczenie nowego procesu nie wiadomo. 
Przeciw nowemu procesowi bowiem  powstaje 
cały świat kupiecki Paryża, który wskutek 
pierwszego procesu poniósł olbrzym ie straty. 
Najbardziej jc-dnak wpłyną na w ynik  narad 
ogłoszone równooześnie ze skasowaniem w yro­
ku senzaoyjn© rewelacye dziennika Siecle.

D ziennik ten ogłosił pod tytułem : „Pra-

trafue zarządzenia uznane zostały przez Minister­
stwo sprawiedliwości jako najodpowiedniejsze i by­
wają zalecane innym okręgom apelacyjnym jako 
wzory do zastosowania się. Całe sądownictwo nasze 
powita z najżywszem zadowoleniem to nowe odzna­
czenie dra Tchórznickiego, któremu tak wiele ma 
do zawdzięczenia. Jogo światłe i celu świadome 
kierownictwo ułatwiło zastosowanie nowych ustaw 
procesowych, a stan sędziowski otacza go najwyż-

wda w sprawia Esterhazego1* list, datowany i Rz4 czcią i prawdziwem uwielbieniem, bo jak z je- 
z Berna, z podpisem „dyplom ata1*. L ist ten za- dnej strony wymaga najściślejszego spełniania obo- 
wiera szczegóły o stosunkach Esterhazego wiązków, tale z drugiej strony z całą  ̂przychylnością 
z niem ieckim  attache wojskow ym , Sohwarzkop- S i życzliwością stara się uwzględniać wszelkie ży- 
penem. W edług tego listu, skoro Schwarz k ip - j ezenia podwładnych mu urzędników, 
pen w  r. 1892 przybył do Paryża, Esterhazy \ Jcg° Excel. podziękował w serdecznych sło- 
natyobm iast ofiarował mu swoje usługi. Schwarz- < wach za te dowody życzliwości, zapewniając wśzy- 
i  - i  i _  —  - i - , -  3tkieh, źe uczynił wszystko, co tylko w ostatnichkoppen przyznać miał sam, że w ciągu roku 
jednego otrzym ał od^Esfcerbazego 162 doniesienia 
i w ypłacił mu przeszło 80.000 franków. "W r. 
1894 Schwarzkoppen wróoiwszy z urlopu, za­
stał w aine dokumenta, te same, które wypisane 
są w znanena bordereau.

„W  ow ym  czasie nie wiedział Sohwarz

czasach tak ciężkich dla sądownictwa mógł zdziałać 
i cieszyć się będzie, jeżeli nowy ustrój sądownictwa 
odpowie ogólnie pokładanym oczekiwaniom.

Wisdom ŚC urzędowe. Radzca trybunału 
administracyjnego dr. Adam Bndwiński mianowany 
prezydentem senatu ad personom. —  Asesor czer 
niowieckiego sądu handlowego Nafcali Tittinger‘ppen jeszcze n ic o bordereau, które w ręozo-f D10W16C, 1®S  ̂ A ,u an( m

3 zostało biuru inform acyjnem u ministeryum otr7 “ a  ̂ tytu,ł radz0y ^Barskiego.ne zostało biuru inform acyjnem u m inisteryum » .... , , . . . , . ,  ,
wojny. K iedy jednak 29 go  października Librę , Wiadomości oyscezyalne. Archidyecezya lwow- 
— °  " ska ob. łać. Administratorem w Zukowie zamiano-

ks. Kazimierz Momocki. —  Przeniesiony wParole doniosła że jakiś oficer aresztowany zo­
stał pod zarzutem zdrady stanu, wyraził się I * * * ? * * ’ ™ o c a i  -  rrzemesiony w
Schwarzkoppen wobeo wojskow ego attache w ło- charakterze kooperatora O. Salezy Hulm z Zakonu 

- - -  ■ -■ 0 0 . Karmelitów do Rozdołu.
VI zwyczajne walne zgromadzenie Towa­

rzystwa dziennikarzy polskich we Lwowie odbędzie 
się w niedzielę, dnia 17 kwietnia b. r. o godzinie

sk ie g o : „Zdaje m i s ię , że to mój ozłow iek dał 
się schwytać, głupi !** W  kilka dui później d o ­
niosła Librę Parole, że aresztowany człow iek 
jest żydem. Na to znów  powiedział Sohwarz- 
koppen : Chwała Bogu, to by ł tylko fałszyw y
alarm. Dow iedziaw szy s ię , że Dreyfussa are­
sztowano, sądził Sohwarzkoppen, że b y ł on , , . . . .
w  stosunkach z innem mocarstwem, p rzek on a ł; 0 g0 ^ '. P f5 południem, 
się jednak, że Dreyfuss z żadną ambasadą mo- 
oarstw trójprzym ierza stosunków nie miał.

9 rano w sali Kasyna miejskiego. W  razie braku 
dostatecznej liczby członków następne zebranie od­
będzie się tego samego dnia i w tem samem miejscu

List do Redakcji.

* *
W  ostatnich ozasach runęło w  W arsza­

w ie kilka domów- Z  tego powodu powstała 
m iędzy dziennikam i warszawskimi polem ika, 
co  do kwestyi jak ie m ogą b yć  pow ody tego 
objawu. Z  głosów  fachow ców , którzy w y po­
w iedzieli w tym  kierunku swoją opinię przy­
taczam y artykuł inżyniera Ankiewioza, um ie­
szczony w Kury erze polskim. Skłania nas do 
tego oprócz względu ca  racyonalność tego ar­
tykułu także i to, że błędy budownictwa, ja ­
kie p. A nkiew icz uważa za pow ód walenia się 
dom ów w  krótki ezas po ich  wybudowaniu, 
stają się chronicznym i i u nas we Lw ow ie.

Zauważyłem, pisze p. Ankiewicz, nietylko wa­
dliwe konstrukeye ogólne, ale pełno pomniejszych 
wykroczeń przeciwko zasadom i prawom technicz­
nym, stosowanym za granicą do budynków kilko- 
piątrowycb, jako to : 1) Nieprawidłowe posługiwanie 
się w dolnych piętrach żelazem, t. zw. pierwszemi 
podciągami lub zwyczajnemi szynami kolejowemi. 
2) Lekceważenie sklepień nad otworami w piętrach 
dolnych. 3) Nieprawidłowe obciążanie belkami ścian 
wewnętrznych, w k t ó r y c h , zdaje się, za wiele i nie­
odpowiednio rozmieszczonych otworów kominowych. 
4 )  Za słabe ściany poprzeczne, które powinny słr-

( W  sprawie obsadzenia posad nauczycielskich.)
W  grudniu 1897 r,, w yczytałem  w Prze­

glądzie, iż okcło  140 nauczycieli i nauozycielek 
oczekuje rezultatu nom ina«yi na stałą posadę 
w K ołom yi. Mimo, źe od czasu umieszczenia 
powyższego artykułu w  Przeglądzie, 3 miesiące 
z góry  upłynęły, do dziś jeszcze pieobsadzono 
wspom nianych posad. D ziw i m ię ta okolicz­
ność bardzo, a p rzyczy n y  sobie absolutnie w y- 
tłum aozyć nie mogę. O ile wiem, życzeniem  
R ad y  szkolnej krajowej jest, by nauczyciele 
starali się o uzyskanie stałej posady, tak przy­
najmniej w yglądają rozporządzenia władz szkol­
nych na papierze —  tymczasem, ja k  widzim y 
w  praktyce inaczej. Jeżeli okaże się jaka le ­
psza posada —  muszą nauczyciele czekać lata­
mi na je j obsadzenie —  a to dlatego, by 
kom petenci ostyg li z zapału —  a wówczas 
R ada krajowa nada ją swemu benjaminkowi. 
W  październiku zeszłego roku rozpisano kon- 
kursa na kilkanaście posad na nauczycieli szkół 
w ydziałow ych, lecz nom inacyi do dziś, jak  nie 
widać, tak nie widać. Zapewne Rada szkolna 
krajowa pragnie zaoszczędzić kilka groszy ko­
sztem biedaków, a trzeba w iedzieć, że prowi­
zoryczny nauczyciel pobiera tylko 7 * płacy 
stałego nauazyoiela. Takie postępowanie władz 
przynosi nauczycielom  nietylko szkodę mate- 
ryalną, lecz także zniechęca ich  do zaw odowej 
pracy. Jak słyszałem nauczyciele mają zamiar 
wnieść gromadnie w tej sprawie petyoyę do 
ministerstwa oświaty i  do R ad y  państwa. A  co 
wówczas na to powie Rada szkolna krajowa ?

Z. K.

P o aresztowaniu Dreyfussa Esterhazy je - j  m  niedziel a tu t seai 3ami dziennikarze ua 
szcze gorliw ie, pracował dla Sohwarzkoppena. i ten jedyny w tyg0/ niu dzień jakiogo takieg0 wypo.

N ie możemy się w strzym ać tutaj od pewnej 
uwagi. Oto w szystkie dzienniki przy każdej sposo- 

; bności powstają przeciwko zw oływaniu zgromadzeń

Trw ało to do dm a 10 listopada 1896 i% kiedy j kn naznacz ĵa swoje waJ  zgromadzeme. Stara 
ogłosił „M atiu podobiznę bordereau i Sohwarz- j hi' t 0 źdźble w cudzem oku a belce we wła- 
koppen poznał natychm iast_ pismo Esterhazego. | snem zawsze si,  powtarza.
Mia on zupę ną pewu »c, g rey uss ukarany j Konkurs rozpisuje Przełoźeństwo zboru izrae- 
został za winę Esterhazego. Ambasada mamie- Uckieg0 we Lwowie na posag K fandacyi lm. x
oba doszła do przekonam  , e ordereau zło- j c e g 0  Lewkowicza w kwocie 1350 zł. dla ubogich
ż°ne by ło  U porlyera, ° J f f °  ez za to podej-1 dziewcząt izraeliekieb, które ukończyły 16 rok ży-
rzenie oddalono. Odtąd E steihazy nie dostar- j cia j przynależą do gminy lwowskiej. Termin do
ozył już Sohwarzkoppenowi ant jednego doku- j 5 maj a.
mentu. W  październiku 1897 r. zaczęto znowu J Qla a8pirantów d l szkół kad ckich. Z po­
m ów ić o sprawie Dreyfussa. A le  nazwiska Ester- ! czątkiem roku szkolnego 1898/9 (połowa września) 
hazego nikt jeszcze nie wym ienił. Dnia 16 pa-J ’  w in  „ U  w „i.

nic stanowczego nie zeznał Inne dzienniki nie 
ją o tym rzekomym zamachu żadnej wiadomo:

Zniżki kolejowe dla urzędników W
była u ministra kolei p. Witteka deputacya 
dników magistratu wiedeńskiego, z prośbą o 
znanie im na kolejach państwowych takiej z 
z jakiej korzystają urzędnicy państwowi. P. V 
żądaniu temu odmówił i dodał, że jako niep 
ciel wszelkich przywilejów, zniesie przy nąjb 
sposobności zniżki przyznane dla urzędników 
stwowych.

bieśń „Serdeczna Matko“ zabroniono śp' 
waó klerykom w katolickiem seminaryum dn° , 
wnem w Pelplinie, w Prusiech Zachodnich, 2 P . 
wodu, źe pieśń ta ma tę samą nutę, co „ B o ż e  c 
Polskę**. y

Z prasy. W  Płocku poczęło wychodzić Ec 
płockie i łomżyńskie. Ukazywać się będzie dw® 
zy na tydzień.

Curiosum. Do szkoły ludowej na kolonii ^  
zurskiej w Dołhej wojniłowskiej, nazwanej imien1̂  
Kościuszki przyszło w tych dniach wezwanie 2 
rzędu podatkowego, które tak brzmiało : „ W Ll1 
się pana Tadeusza Kościuszkę o zapłać eniep1 
gruntowego w kwocie 1 zł. 29 ct.“

Z*bonon i czarownice we Lwowie.    _            ^
26 b. m. rozpoczyna się przed sądem przysięgi^
we Lwowie, areyciekawa rozprawa karna pr2**3 
małżonkom Józefowi i Antoninie Ledwasom, trud®”  
cym się od szeregu lat omamianiem przedmiesz^ 91
pokojówek, kucharek i wdów, pragnących koniec2';flll
posiąść mężów —  przez sprzedawanie im cudot^A 
czych środków sprowadzających stałość w 
po stronie kochanków, —  jak nie mniej werbuj, 
cych mężów i kochanków dla osób, które mniej 
szczęśliwemi w miłości.

Małżonkowie Ledwasowie oprócz środków c ,
downyeh na werbowanie mężów i koch inków, kr0̂  
zaczarowanych „lubymene** zwanych, zakupywać/, 
masami przez stare wdowy, młode pokojówe-i2**̂ , 
małżonki, nie bardzo wiernych posiadające mężóff 
sprzedawali też w wielkiej, ilości zaczarowane .1 
brne guldeny, zwane „inkluzami1*, które posifl
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miały tę czarowną moc, iż do kieszeni ich posC;ad*'

czy, siłą magnetyczną pościągać miały na -  ^  
wszystkie srebrna guldeny ąd osób tam obeco/^

tar*9

te zaczarowane guldeny ogromny miały odbyty
Gdy jednak Ledwasowie w" ostatnich czasach 
czarodziejskie rzemiosło na większą zaczęli upra"'1̂
skalę, gdyż poczęli braó zadatki po kilkaset 2łot?-. 
na ładnych i mniej ładnych narzeczonych, od
biet, pragnących koniecznie posiąść ich i gdy 
minu dostarczenia owych narzeczonych nie h*r 
punktualnie przestrzegali, kobiety zaczęły natarc 
wie domagać się zwrotu zadatków, a gdy i®1 f 
tak prędko je zwracano, wmięszał się w 
sąd karny, i sąd przysięgłych w kadencyi 
wej będzie rozstrzygał o skuteczności zaczaroWiw 
kropli.

Rozprawę dotyczącą -  będzie prowadzić J*,, 
przewodniczący p. radzca Oleński, obronę 
Ledwasa objął adwokat Dr. Alojzy Kraus, 
bronę Antoniny Ledwasowąj adwokat Dr. Sui®P 
a staraniem ich będzie wyjaśnić jak się to w  | 
biają krople miłosne „lubymene** i zaezaro^ 9 
guldeny „inkluzy11. J

Piekarze lwowscy dla zapobieżenia ,®1dł- 
miennąj konkurencyi, postanowili solidarnie °*e .g,0' 
waó odtąd żadnych podarków świątecznych gr®’ 
rom, odsprzedającym pieczywo, pod karą 50 z‘ ‘ 
rzecz funduszu zgromadzenia towarzyszy piekarS*

Samobójstwo. W  Nowym Targu odebrały, 
bie życie przez powieszenie woźny starostw* . 
łusfka, liczący lat 50. Zostawił żonę i troje
Przyczyna samobójstwa nieznana. ^

Ofiara ru lety . W  Nizzy w hotelu centra^' .
Iłuźs2*^ 
1 lat

W  pozostawionym liście, jako powód samobój8

Pa
Ti
ki.
*7
Ti
kt

*ai
Ph
tfia
2W

5
św
Ts
Sol

ta
Jej

Tic
Hen
•Hit
użj

Pu
rfO

otruła się morfiną zamieszkała tam od ^ â aiog. 
czasu Rosyanka panna Wrubleńska, licząc* lat ^  
W  pozostawionym liście, jako powód samobój8 ^  
podaje wielkie straty pieniężne, poniesione W8*1 jci 
gry w Monte Carlo, które ją przyprowadził/
n(łdzy- ‘  cA&o-

Dramat rodzinny. Kancelista sądu W ji 
wej Wiszni Jan Torosiewicz z powodu ustawi*32 
zatargów, jakie zachodziły pomiędzy nim 8
i/nno afrizolił /I TirnUi-Afm’ a rln in m r  1  ̂ ft

Piki

Piec
''ki*

_  „1 - - 1 1  . - Pa~ ? przyjęci będą uczniowie do szkół kadeckich w ni-
zdzierm ka-w szedł Esterhazy blady 1 przerażony ; L j  wymienionej przybfiżonej liczbie a to : na I

kadeckich dla p iechoty  w  W iedniu , Bu-; - . • r • i i  • , tok HZKOi KaueulŁiun uia pieunoty w wieuiiiu. jju-
grożąc zastrzeleniem siebie lub j e g o ,  żądał, by  da ie j Pradze 10£  naJr rok 8zkół kade.
Schwarzkoppen powiedział zonie Dreyfussa, że ckfch w Karistadt) Konigsfeld na Morawie, Łobzo- 
me Esterhazy, ale je j nią y  jeg o  szpiegiem. ? wje od g;rakow6m, ITermannstacie, Tryeśiie, Mar- 
Zadow olił się wreszcie uroczys em przyrzecze- _ i)urgU Liebenau koło Gracu, Preszburgu, Iasbruku, 
niem, źe Schwarzkoppen nie zdradzi jeg o  na- ■ Temeszwarze, Kamenitz pod Fiotrowaradynem i 
zwiska. w e  dwie godziny w rócił i ośw iadczył t ĉ0 prowizorycznej szkoły kadeckiej w Strasa koło 
uradowany, że nio mu ju ż  m e grozi. Dwaj ofi- j M a rbu rga  p0 30 do 50 ; na I  rok szkoły kadeckiej 
cerowie francuscy ■ m ow i dali mu d o k u -: dja artyleryi 1 1 0 ; na I rok szkoły kadeckiej dla 
ment, który go zupełnie za ryje. L ist zapewnia ; pionierów 50; na I rok szkoły kadeckiej dla kawa­
ły końcu, że Schwarzkoppen, który przekonany ; leryi 50. Na ^  I n  i IV rok powyższych szkół 
jest o niewinności D roy as--a, czuja się tą spra- ? przyjęci będą aspiranci tylko w miarę opróżnionych 
wą bardzo przygnębiony.  ̂ miejsc. Podania o przyjęcie wnieść należy najpó-

Podajem y powyżej treso rew elacyj dzień- \ żniej do 15 sierpnia 1898 wprost do komendy naj- 
iiika sSiecle z obowiązku dziennikarskiego. Tru- \ bliższej szkoły kadeckiej, Podania nie zaopatrzone 
dno osądzio, ile w  n m jss f prav/dy, ile fa n ta - ! w przepisane dokumentu lub wniesione za późno 
Zyi, mianowicie, gd y  pismo dyplom aty podane  ̂nie będą wzięte pod rozwagę. Bliższe postanowie- 
bezimiennie. Esterhazy uigdy^ natn się nie j nia co do przyjęcia do c. i k. szkół kadeckich za
przedstawiał w świetle rycerza bez zmazy. A le  warte są w przepisach o przyjmowaniu aspirantów 
z tego, źe Esterhazy b y ł szpiegem nie wyru 1 ' ’ '-1’  /Tr— ' 'r- 35- 4  ̂ '

żoną, strzelił dwukrotnie do żony i zranił ^  
a następnie jednym strzałem sam się życia p<>2 ck>

Kinemikrofonograf. Główna transatl*11*/ d-J 
kampania w Ha wrze zamierza dać na w ystąp-------    —  J ' 1
ryską w r. 1900 aparat, który niewątpliwie TLjj- 
jednym z największych atrakcyi na tej wazach8^ ,J-LŁ £4 YT ULI CfcUL O ś H .\ jy  J. Lit* KOJ g j

towej wystawie. Eugeniusz Pćreire prezyde11 ^ s, 
wnej kampanii i niejaki. Jaubert wpadli n* 
połączenia w ogromnych rozmiarach kinem*2®" „j-
z mikrofonografem Dussauda. Ta komhinacy*i jj- 
zwana „kinemikrofonografem“ przeznaczona J*®. 
wnie dla produkowania scen z portowego jfi- 
z Hawru i Marsylii. Illuzya, dawana projeko/^j,g. 
nematografu będzie dopełniona wrażeniami ® j-*'
n .  « ł.  T V, n rł t  y-. V. 1.  .  ̂  i r n n —* I  L  , ■ w— a w* 4— L "i*wemi w następujący sposób: Kinematograf 8ty

.t

Jeszcze w sprawie Dreyfussa.
Znam y ludzi, którzy takie obrzydzenie 

czują do zgangrenowanyoh stosunków francu­
skich, a przedewszystkiem do spraw y Dreyfussa, 
iż za żadne skarby świata nie ohcą ozytaó ar­
tykułów, noszących w  tytule nazwiska bądź 
Z oli bądź Dreyfussa, bądź Esterhazego, bądź 
któregokolw iek • z bohaterów tej smutnej spra­
w y. W stręt ten podzielam y najzupełniej i z 
pewnością nie dotykalibyśm y ow ej kryminalnej 
historyi, g d y b y  nie m alowała ona jaskrawo 
zgangrenowanyoh francuskich stosunków. Fran-

_ _ i do tych szkół (Verschriften iiber die Aufnahme von
kałoby jeszcze, że Dreyfus nim nie był. Nie 1 Aspiranten in die k. u. k. Cadettenschulen) a od- 
m ożem y sobie w y ob ra z ić , jafeiby interes rząd : bitki tych postanowień jak i pojedyńeze egzempk- 
franouski i armia m iały w  zatajeniu prawdy, j rze konkursu nabyć można w c i k, nadwornej 
gd yby  chodziło jedynie o to, żeby zamiast i państwowej drukarni lub w nadwornej księgarni 
Esterhazego został skazany Dreyfuss. O zasło-1 Seidla i syna we Wiedniu, 
m ęcie działalności Sohwarzkoppena chyba cho- Z  c. k. Namiestnictwa
dzió nie może. W ojna nie w ybuohnęłaby z pe­
wnością, gd yby się w ykazało, że Sohwarzkop­
pen używał szpiegów dla dopięcia tego, co 
jest obowiązkiem  każdego attache wojskowego 
ambasady, to jest dokładnego inform owania 
swego rządu o stanie danej armii.

D o tych  rewelaoyi dodać należy najśw ież­
szą, pochodzącą z Bolonii, D ziennik tamtejszy 
11 Resto del Carlino otrzym uje cd  pewnej oso­
by  zaprzyjaźnionej z Panizardim , włoskim  
attache wojskowym  w Paryżu, oświadczenie, ża 
wszystko, co napisał Siecle o stosunku Ester­
hazego do Schwarzkoppena, jest prawdą. Pani- 
zardi, który wspólnie ze Schwarzkoppensm  ko­
rzystał z usług Esterhazego, wie, że Dreyfusa 
jest niewinnym. Uwo osławione bordereau nie 
zostało wykradzione z kosza z papierami, laoz 
sprzedane Eraneuzom przez oddalonego ob e ­
cnie urzędnika ambasady niem ieckiej w Pary­
żu. W  dyplomatyoznem archiwum włoskiem 
znajduje się list, w  którym  Panizardi skarży 
się że serce mu się krwawi na myśl, iż D rey­
fuss został zasądzonym, a Esterhazy chełpi 
się swoją niewinnością ; musi on jednak m il­
czeć, dopóki nie zostanie zwolnionym  od przy­
sięgi służbowej.

Proces p. N bryam  Rawskiego, rozpoczęty
w marcu przed lwowskim trybunałem przysięgłych 
został całkowicie umorzony. Stosownie do wniosku 
obrońcy, p. Herziga, trybunał poddał p. Rawskiego 
obserwacyi lekarskiej, Sprawdzono, źe p. Rawski 
rzeczywiście jest epileptykiem i że lekkomyślna 
kryda, o którą go oskarżała prokuratorya, mogła 
być popełnioną pod wpływem nerwowego podrażnie­
nia umysłu. Na podstawie §. 227 p. k. został p. Raw­
ski wypuszczony na wolność, a dalszego śledztwa z 
powyższych powodów zaniochano.

Dr. Julian Ochorowicz, znany literat i psy- 
cholog, przybył z Warszawy na święta do Lwowa.

Zjaid orgsnmistrzów, odbyty w marcu we 
Lwowie, uchwalił adres do konsystorzy z prośbą o 
zaopiekowanie się przemysłem organmistrzowskim 
w kraju tak, aby zarządzcy kościołów dawali pierw­
szeństwo wyrobom krajowym przed obcymi. Adres 
uchwalono jednogłośnie i podpisano zaraz na posie­
dzeniu.

P. Gustaw Jorzyna (Czernicki), były tenor 
opery lwowskiej i wiolonczelista, osiadł w Lublinie 
i zamierza tam otworzyć szkołę śpiewu i muzyki.

Zamach na księcia bułgarskiego. Budapesti
Hirlap dowiaduje się z Sofii, jakoby w zeszły 
czwartek próbowano dokonać zamachu na życie 
księcia Ferdynanda przy stacyi Tatar-Bazardżik. 
Mianowicie znalazł dozorca szlakowy tuż przed na­
dejściem pociągu, olbrzymią bryłę kamienną na to- 
rze. Aresztowano chłopaka wiejskiego, który jednak ;

miał formę odmienną niż zwykłe kineO1* 
i zaopatrzony będzie w walce, poruszany 010  ̂
o sile jednego konia. Walec ten ma obf*cł Je 
mikrofonografów. O woź kiedy aparat fii'
regestracyi będzie n. p. utrwalać na fotog(ft 
chy aktora, w tym samym czasie 12 mikrot011 
fów, umieszczonych na scenie i w orkiestrze 
sywać będzie śpiew i akompaniament. Repr0<7 k»' 
dźwięków ma się odbywać w ten sposób, źe 
żdego krzesła w audytoryum będą przytffl0* 
odpowiednio dwie słuchawki telefoniczne, ^ 8 Apie 
czego słowa i śpiew towarzyszyć będą współ*3  ̂
gestom aktora, wyobrażanym przez kinematogr* ;łię 
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„Towarzystwo naturalnych nóg“
się w Pekinie. Jak wiadomo, chińskie P31 0ft 
odznaczają się małemi stopami, które ł>f'
roku u córek sztucznie, to jest bardzo bole8
dują krępując ich wzrost. Matka, któraby . i>-
robiła, uważaną byłaby za wyrodną, * ^  
wyszłaby za mąż. Teraz pomienione
ma uwolnić dziewczęta chińskie od mąk 1 
dla płci pięknej w Chinach życie „na
stopie “ . a * ?

Lngenda bułgarska, z  szeregu i0g®“ ja 8‘1
i ia ilr /ir  ln r l n m  l ln łn -o ^ a L l mżącycb między ludem bułgarskim, wyr°al' jgJJJ8' 

dowcipem i bardzo zręcznem zestawieni®111 
odnosząca się do długości życia ludzkiego cli0
tylko, że zeszpecono] ją porównaniem star^ ś li
wieka do małpy, co naprowadza też na\ ,cb, t . 
starcy u Bułgarów, tak ja i u ws2/ 3 - - 1
barbarzyńskich ludów nie cieszą się n . .

i źaniem. Legenda opiewa ta ' d*iep7 
i zwierzęcy ujrzał żwia o

czc ą i poważaniem. Legenda opiewa 
świat ludzki i zwierzęcy ujrzał świt-— 
na ziemi, chciał się od swego Stwórcy JFJ
o długości życia, jaką ludziom i zWierZ£jein Yf 
przeznaczył. Naturalnie, pierwszym fi° ^  ej
człowiek. Dowiedział się on  o d  P a n a , jp i f i

lat 8.0 i p a n o w a ć  n a d  innemi stWor20Diaaka
„biegną, łażą i czołgają się** po
i f i i m n a  n f t r f ln A l r f w r T i ™  T n - o K i ł o .  ■ m i f lS Z k U B .C a  ,jemna perspektywa wabiła m ieszk ańca

 n -   „l.U Alnbm na SW1«U.więc, aby mu Bóg pozwolił dłużej nam u  AJUg pUZtWV»Li*    - o  . X * * *  $

waó. Tymczasem nadeszły: osieł, p1 c$yl ^
W kolejnym porządku, Stwórca p®2 tf :
taką samą liczbę lat, co człowiekowi, ołJ ^
różnicą, źe zwierzęta te miały M  “  j,yć J,

długo w niewoli u człowieka. „ W Ą l-
o daj nam mniej lat!4 błagały Boga, który 
czeniu patrzył na cztery swe stworzeni ■____^

Uznane za najlepsze i nieziówuanej dobroci Nalewki owocowe, Wódki moene mesłodzone, Rozolisy i Likiery — wyrabia i sprzedaje P °
cenach fabrycznych Firma Jan Muszyński. Lwów. Rynek 40, Cennik darmo i oplatme.
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80 tego położenia wyioawił Boga —  człowiek, dozwolone, zapomniał o wywołaniu grozy nawet 
postawił wniosek, aby lata obcięto zwierzętom, ; tam, gdzie tekst wyraźnie tego się domaga. Liryzm 

1 jemu doaano i tak będzie „człowiek syty a zwie- przeważa, są wprawdzie tu i ówdzie momenta zdra-
' cełe,u I  tak się też stało. Człowiek wziął na dzające energię i temperament kompozytora jak 
'ł-ój rachunek od każdego zwierzęcia po 20 lat, —  ' w numerze trzecim szóstym, jednak nie znajduje- 
Ciyii żyje lat dziewięćdziesiąt. „Obcięteu jednak my w całem Reąuiem ustępów, które mogłyby 
tyfierzętom lata, nic utraciły swej pierwotnej cecny,
h. 1 lf * _ _ O    ł___ n 1.^ il r.lrl crt 1Vobec czeg > człowiek do 30 roku żyje ludzkimi 
*M.ami, —  żyje więc wesoło, baw1 się, panuje.,. 
Następuje drugi cares: lata osła które wybijają na 
Człowieku piętno pierwotne; bierze on na siebie 
Ciężkie jarzmo małżeńskie i biedaczysko znosi je, 
jak osieł, —  no, bo to ośle lata, I tak jest do 
pięćdziesiątego roku życia... Z  rokiem tym przestaje 
pracować, musi jednak jak pies siedzieć w budzie 
i strzrdz zgromadzonej rodziny i majątku aż do 70 
roku. W  ostatnim wreszcie okresie życia człowiek 
dziecinnieje do tego stopnia że się każdy z niego —  
jak z głupiej małpy —  śmiej* i cieszy.u

K o m ite t o ch ro n y  od pożarów , W  Anglii, 
gdzie prywatna inieyatywa jest bardzo rozbudzona, 
pożary Bazaru Dobroczynności w Paryżu i City 
k Londynio zwróciły uwagę na doniosłe znaczenie 
powBzechnei znajomości tych środków, które mogą

wyrwać nas z monotonii, w jaką nas pogrąża ten 
ustawicznie lamemacyjay ton pełen apatyi i rezy- 
gnacyi na wszystkie dobra doczesne. Trudno rów­
nież zaprzeczyć, że niektóre ustępy, jak n. p. N. 7 . 
(Pokój wszystkim zmarłym) nużą z powodu swej 
długości i opracowania tematów zbyt wyczerpują­
cego —  które przeprowadzone wedle wszelkich 
prawideł sztuki wystawiają niejednokrotnie cier­
pliwość słuchacza na oatrą próbę. W  Rsquiem 
Brahmsa podziwiać musi bądź co bądź każdy prze- 
oiętny znawca świetną Larmonizacyę, znakomicie 
utrzymaną proporoyę chórów do orkiestry pod 
względem dynamicznym, piękną a dyskretną instru- 
mentacyę, i wszystko to co daje talent kompozytor­
ski w połączeniu z głęboką wiedzą i z rutyną 
na polu technieznem. Do najpiękniejszych ustępów 
należą N. 1. (Pokój tym, którzy cierpią) N. 3. 
(Panie, naucz mnie Ty) i N. 6 , (Nie tu na ziemi 

nasz bvt). Chóry iochraniać od pożaru. Świeżo zawiązał się tam bar- stały nasz byt]. Chóry i orkiestra towarzystwa 
izc oryginała’" komitet pod nazwą British jire Pre | muzycznego wykonały działo Brahmsa z niezwykłą 
bentioi Commitłee Komitet ten postawił sobie za precyzyą, i z prawdziwie artystycznym zakrojem, 
tadanie wszelkierri możliwymi sposobam' propago- j Po każdym numerze oklaskiwano artystycznego 
tłać znajomość środków przeciwpożarowych wśród kierownika, dyrektora Schwarza, który położył 
Wszystkich klas ludności. W  tym celu będzie urzą- niemała, zasługę zajmując się przez czas dłuższy 
dzał pervodvczne seanse, na które zapraszać będzie j tak gorliwie wystudyowaniem tego dzieła, którego 
oset,' wskutek swego zajęcia zmuszone interesować wykonanie świadczy tak pochlebnie o niezmnrdo- 
®ię kwestyą pożarów. Ma także założyć czytelnię, a j wanej pracy kierownica i dobrych chęoiach chórów 
przy niej bibliotekę spbcyalną, oraz publikować wy- j i orki, stry.
d&wnietwa w przedmiocie pożarów. Sola odśpiewali z wielkiem zrozumieniom mu ■

Kob btv w  m ęskich sukniach Jak donoszą • zykalnem panna Wanda Chulawska, zaszczytnie 
paryskie gazety, dziesięć kobiet w Paryżu i na pro- j znana z wyi-ępów na est-rdzie k mce-towej i arty- 
Wincyi otnymało pozwolenie noszenia męskich su- sta opery lwowskijj p, Gabryel Górski, i zbierali 
^  n. Do nich nai. żą : pewna zamężna artystka pa- j zasłużone oklaski. Koncert środowy rozpoczął się
tysi pewna malarka szyldów, pewna kierowniczka i odegraniem Syendsena Andante funebre przez or- 
Większego zakładu typograficznego i inne damy, j kie3trę towarzystwa muzycznego. Jest to utwór 

' ' ' " ' ’ ’ ‘ ' ---------- ' 1 — ‘ melo­
na wskróś

którym udało się przekonać prefekta policji o tem, | porywający swym poważnym nastrojem
onfc wskutek jakichś okoliczności są zmuszone j dyjnością, pięknie insti umentowany

i * ■ i • _ * _____  t__  u  i „ i „Zamienić swą kobiecą odzież na męską pani Diela- 
ł>hont zajmująca się archeologią, już dawno otrzy­
mała pozwolenie noszenia męskiego kostyumu; po­
kolenia tego łatwo jej udzielono w uznaniu z i te 
Wydatne przysługi, które wyświadczyła państwu. 
Archeologię wzbogaciła ta dama odkryciem r;in 
M ątyni D~ryusza, za co znakomitej badaczce dano 
Wstęgę legii honorowej. Pani Dielaphont zamrwia 
®ćhie odziez u tego samego krawca, k,óry ubiera 
js.i męża. Pomimo niezwykłego kostyumu Francuzka 
U odznacza się czysto kobiecą gracyą i pięknością, 
fej salon, w którym się gromadzi elita uczon. go 
^iata paryskiego, jest jednym z najbardziej oży­
wionych i interesujących salonów w Paryżu. Eks­
centryczny gust pani Dielaphont nie jest u znaku 
bitych Franiuzek wyjątkowym; bo jeszcze dawniej 
^Twały męskiego strejn artystka Rosa Bonhour 
1 powieściopisarka George Sand.

Stan powietrza. T. o g. 8 rano+ 4 ,  w poł. 
+  6 R, Bar. 768, Podnosi się. Pogoda.

Nie p o trzeb a .
—  Czy nie wydajesz balu, panie Anzelmie ?
—  Ani myślę...
  Przecież masz dwie córki, wi fi wypada.
—  Nie potrzeba... Córki moje są tak posażae, że 

1 bez dodatkowych kosztów wyjdą za mąż
Po lwowsku.
(Rzrcz dzieje się w drugorzędnej restauracyi). 
Gospodarz. Józefie ! Pomóż temu staremu pa- 

włożyć palto.
Garson. To nie mój gośc.

oryginalny jak wszystkie kompozycye tego autora. 
Wykonanie tego dzieła było nietylko staranne lecz 
prawdziwie koncertowe, odznaczające się pięknem 
cieniowaniem — i zro iumieniem ducha kompozycyi.

Fr. Nmhauser.
* Ddoiyma Panienka z ekierka. (Starodawny 

romansik.) Warszawa. Nakiad księgarni Stanisława 
Sadowskiego. 1898. Opowiadanie to, znanej i po 
wszechnie cenionej autorki, wyszło w pięknem, jn- 
bileuszowem wydaniu, a zwraca na siebie tem wię­
kszą uwagę, że osnute jest na tle dziejowem. Co 
prawda, owe tło dziej >we niewiele w opowiadaniu 
zajmuje miejsca i zaledwie w kilku uwydatnia się 
szczegółach, ale za to osoby w nieni występujące, 
mogą być śmiało uważane za typowych przedstawi­
cieli mieszczaństwa gdańskiego z drugiej połowy 
X V II stulecia. Deotyma, z właściwym sobie talen­
tem odmalowała nam jego zwyczaje i obyczaje, 
dobre i ujemna strony, ubiory, zabawy, uroczystości

Schultz miał sprzymierzeńca w czeladniku swoim, 
który również kochał Jadwigę a wolał, żeby wy­
szła za majstra; bo przynajmniej mógłby co dzień 
na nią patrzeć, a z czasem nawet wzajemność uzy­
skać —  zaś pan Kazimierz miał sojusznika w śli­
cznej pani Florze Korwiczkowej, wdowie po sąsie- 
dzie pana Schultza, która młodej parze gorliwie do­
pomagała do połączenia się, raz dla tego, że ogrom­
nie lubiła takie romantyczne historye, a powtóre, że 
sama mirła zamiar wydać się za pana majstra, po­
starać się następnie o wybranie go burmistrzem i 
jako pani burmistrzowa stać się pierwszą osobą 
w całym Gdańsku.

Ostatecznie, widząc, że innym sposobem swej 
umiłowanej nie zdobędzie, ważył się p. Kazimierz 
na bardzo zuchwałe przedsięwzięcie: wykraść pa­
nienkę prz°z „kamienny pierścień11. Pewnej nocy 
uwiązał linę dokoła komina i spuszczać się jął po 
niej, a gdy się zrównał z okienkiem —  Jadwiśka

bawsm odjadzie. 15 hiszpańskich okrętów w o ­
jennych odpłynie niezwłocznie z K&u yksu do 
wysp % 'elonego Przylądku. "Wysłano już kJka 
batalionów w celu wzmocnienia zalog. na w y ­
spach Balearskioh. M ilicya na wyspach Kana 
ryjskioh została postawiona na stopie wo- 
jennaji

Londyn 8 kwietnia,. Biuro Reutera donosi 
z W aszyngtoau, że przedstawiciele sześoiu m o­
carstw europejskich, m ianowicie Rasyi, Fran 
cyi, Austryi, Niemieo, A nglii i  W łooh  udali się 
do M ac-Kinleya, którem u w  imieniu ich  
wszystkich w ręozyi ambasador angielski na- 
stępująoą n o tę :

„Podpisani przedstawiciele mocarstw o- 
trzymali zupełne upoważnienie do w ystosow a­
nia gorącego apelu do uozuć ludzkośoi i umiar­
kowania prezydenta ludu amerykańskiego w 
jeg o  obecnym  zatargu z Hiszpanią i spodzie-

wysunęła rączki, objęła go za szyję i wysunęła się , wają się, że nowe pert'*aktaoye doprowadzą do 
na zewnątrz cała, Tak, z narażeniem życia zsunęl., porozumienia, które przy zapewnieniu pokoju 
~ię na dół, potem Kazimierz wziął ją na ręce i i da wszystkie konieozne rękojmie, że na K ubie
biegł z nią do najbliższego zajazdu, gdzie jego koń 
czekał. Tam dosiedli go i otuleni jedną burką gnali 
pized siebi i, co koń wyskoczy Niestety i to było 
nadaremne. Pachołcy miejs cy, wysłani w pogoń, do­
gonili 'eh, Kazimierza ranili a ją porwali i ,, Panu 
Rajcy“ wrócili. Próba ta ostatnia miała jednak ten 
pomyślny 3kutek, że przy szamotaniu się pękł azka- 
plerz Jadwigi, który od pierwszych chwil życia na 
szyi nosiła i wypadła ztimtąd pożółkła karteczka 
ręką jej matki pisana, która wiedząc jakie to czasy 
są gorące i niebezpieczne, prosiła, aby w razie ja­
kiego nieszczęścia dziecię jej oddano. Ponieważ 
adres był dokładny, zaraz pa przyjściu da zdrowia 
po odniesionej ranie, pojechał Kazimierz do Dobro- 
woli nad Wartę, do pani podkomorzyny Katarzyny 
Strusiowej i o 9dnalezien’’’i jej córki doniósł. Zaraz 
też syt jej i liczna drużyna młodych sąsiadów wy­
brała się do Gdańska, aby panu Sehultzowi za e- 
piekę podziękować i dziewczynkę odebrać. Na 
szczęście zdążyli przybyć przed ślubem. Nie potrze­
ba naturalma dodawać, że w nagrodę za odnalezie­
nie córki, oddała ją, na małżonkę, pani podkomo- 
rzyna Kazimierzowi. Pani Korwiczkowa zaś pocie­
szała jak umiała zmartwionego sąsiada, który wkrótce 
przyszedł do przekonania, ze tylko z nią może być 
si częśliwy — i pojął ją  za żonę. Po jego śmierci, 
wdowa wyszła po raz trzeci za mąż i wtedy 
w okrągłem okienku, które p. Schultz kazał był za­
murować, bo ludzie całymi dniami przed niem stali, 
dziwiąc się, jak nim żywa osoba przecisnąć się mo­
gła —  nakazała rzeźbiarzowi wykuć głowę z ka­
mienia młodej frejliny, z kryzą i cudną facyatą na 
konterfekt Jadwigi Starościanki. Niżej zaś kazała 
namalować lazurem rozbujałą szarfę a na niej wy­
pisać złotemi kterami: Amor alatus est. W  ton
sposób odwdzięczyła się pani Flora Jadwidze za to, 
iż wzgardziła miłością starego, przez co ten dostał 
się jej, a po nim wszystkie skarby bursztynowego 
domu. I tak pamięć Jadwigi przechowała się mię­
dzy mieszkańcami Gdańska jak jaki poemat. Ile

weselne i t. p. a nie kierowała się w tym wypa-Jrazy bowiem jaki podróżnik zwiedzał Gdański jego 
dku fantazyą, lecz oparła się na sumiennych i wy- j ciekawości, zawsze pokazywano mu ową główkę 
czerpujących studyaeh historycznych. Treść tego j w kamiennym pierścieniu, przy czem opowiadano 
interesi jącego opowiadania jest mniej więcej taka: I dziwy o pięknej, niegdyś więzionej tam dziewicy i 
Im c Pan ̂ Kazimierz Korycki, porucznik tfd mary- o jej nadoowiet -znem porwaniu przez morskiego

przyw rócony zostanie ład i porządek. M ocar­
stwa nie wątpią, że bezinteresowny, humani­
tarny charakter tego przedstawienia zostanie 
należycie przez ludność amerykańską oce ­
niony"

Mubnch adwokat z Buczacza. Oskar Neukranz z 
Poczdamu. Jacobsobn z synem z Biaiy. Robert 
Flurl 7 Berlina. W . Kleinberger z Wiednia. Wan- 
di, Rościszewska z Rosyi. K Piotrowski z Krakowa

N A D E S Ł . A N E .
Dla uniknięcia pomyiel przy zamówieniach na piwo 

ołomunieckie z browaru mieszczańskiego si Ołomuoc-J 
w butelkach oryginalnych, lub w beczkach, jakoteż wszel­
kie gatunki ina pros mj uważać na naszą firmę i adres 
dokładny : Max Wix»l i Syn ul. Krakowsku 14." Telefon 
Nr. 97.

norki J. Kr M. Władysława IV. człowiek dzielny 
i piękny, stworzony jakby umyślnie do bicia nie­
przyjaciół i podbijania panieńskich serduszek, szedł 
raz szeroką ulicą Gdańska i, z okazyi napotkanego 
wesela, rozmyślał o tem, jaką powinna być jego 
przyszła żona. I przyszedł do wniosku, że powinna

rycerza.

Warszawa 8 kwietnia,
0

W edla pogłosek,
ona być niezaduża, ustrugana jako łątka, ze złote- i kursujących w  sferach rządowych, tutejszy oy-

łó- I młilmr Ka J -»i rt n i et/-nrnn.mi kędziorkami, z turku likowemi oczkami, a wie-

R e p ertu ar te a tru . Dziś w piątek i jutro 
 ̂ sobotę z powodu wielkiego tygodnia teatr za 

^Węty. W  niedzielę pą południu „Dwie siero- 
dramat, -wieczorem „Żydówka,u opera, W  po- 

„FIirt,“ komedya Bału-

jiH

*?

^działek po południu „Flirt,u komedya 
^iego, wieczorem „Trębacz z Sekmgen1. W e wtorek 
110 c- łudnin „Dzwon zatopiony,11 wieczorem „rtobert 
W >ełu. W e orodę po raz pierwszy „Kaśka Karya- 
ŁMa,“ sztuka w ó aktach Gabryeli Zapolskiej.

Od niedzieli Wielkanocnej począwszy, wszy- 
^hie przedstawienia rozpoczynać się będą o pól do 8

U
» ■ Mody paryskie,

Dla naszych P a ń !
^jtańsze i najpiękniejsze pismo dla kobiet, zawierają- 

wielkie tablice krojów I haftów, dodatki powieściowe 
^az nutowe ubonować mogąpreuumeratorowie Prze- 

po zniżonej cenie : kwartalnie 9 0  c l . ,  pół- 
tccznie 1*80, rocznie 3 * 6 0 . Prenumeratę należy 
r'jzesy{ać -wprosi do administracyi Mód paryskich 

-5 Lwowie ul. Łyczakowska 1. 27. Każda z pań, 
•Ara tylko zażąda, otrzyma okazowy numer „Mód 

^fysaich bezpłatnie.

Literatura i sztuka.
* 4-ty koncert Towarzystwa muzycznego, który

wył się we środę w sali „Sokoła", budził wielkie 
/jęcie w sferacn muzykalnych naszego miasta, pro- 

jego zapowiadał bowiem słynne „Recjuiem nie-
B-ahmsa op. 45, działo jednego z najwię-

?ych kompozytorów naszych czasów. Wykonanie 
8° utworu o wielkich rozmiarach ;'uż przez sam

. . . .  . . , , „ , . .-wilny gubernator M artynow bedzie niebawem
1 „  i T ™ J 1  Jl , , ! L “ ! y 1 * 1  ^ -o d w o ła n y . -  Tutejszj magistrat z*p r< jl wie-zawzdy podskórna, podśpiewywa, a jak chcesz to lu obyw ^ eli do ko^ 1TJetu który pod pretyde: - 

z ręki je, a jak chcesz to dzióbka daje?... Eą zas ■ j en. B ibikow a W tan aw ial się n d pro-
°  taką me łatwo, westchnął pau Kazimerz smutno ( j ektem za{oże miej skiego muzeum sztuk
a r wnocz< aie sp°jrz w g rę 1 ^  S1? wzdry- pięknych, archeologii i etnografii. Projekt je - 
guął, bo takusieńką ujrzał niespodziamafcw naJW - £  w y ję t o
szem oknie okazałego domostwa Okno to wycięte ^ Lo.idyn 8 Lw-'etnia. Zapewniają w tu tej- 
w samym szczycie budynku, było zupełnie okrągłe, * j  poli ^ oanyoll sferach, £  dyplom acya > r-

KSZf . r0W% rzezb%,’ .prz#z “  roblło wrażeme j lińska i vir,  i a  usilnie starałv się , aby Pa- 
o pierścienia. Zaraz pan poru- , nie był przez Stuny Zjednoozone przyjętyciasnego kamiennego pierścienia. Zaraz

cznik począł lmdzi wypytywać o domostw‘o i mie- i na pośrednika m iędzy niemi a H iszpan ią ,'po- 
szkańców a ludzie - -  jako obcemu -  opowiadaM , ni9£ a* nie ehoą , aby zrastał wpryw O ca 
szeroko, że dom zowią bursztynowym, ponieważ ’ świ te na s ^ a w y  m iędr ,, .rodowe polity- 
mia-zka w n,m uaj miększy kupiec na bursztyny,  ̂ znaoz0ofai
jakiego drugiego me ma nietylko w Gd ińsku, ale i
„  całej Hanzie. Nazywa się Johann Schultz, a? Belgrad 8 kwietnia. Zapew niają , że dla 
cnoć je b  Niemcem i w dodatku rntiem. królowi P?Pray ie“ ą ^osuakow  z Rosyą dla pozyska

’ m o  ofł«A V irH  nł- I-I—_   I___ n I- __Cl A I _ 1__    J  . . _
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jegomości wiernie służy i w Gdańsku sprawuje 
urząa miejski, będąc jednym ze stu „Panów Raj­
ców.11 Pomyślał tedy pan Kazimierz: kupiec nic 
kupiec, potargować nie zawadzi —  i, choć j.»k to 
zwykle młodzi, mieszek na pieniądze miał pusty, 
udał się do pana Schultza niby to kupować bur­
sztyny. Na oglądanie tych prawdziwych arcydzieł

nia stronnictwa liberalnego król Aleksander 
stara się skłonić ojca, byłego króla Milana, aby 
na nul/ten czas opuścił Serbię. Utrzymują, że 
jeśli Milan wyjedzie, to liberalny obóz postara 
się zamknąć mu na zawsze m iżnośó powrotu 
do kraju.

Madryt 8 kwietnia. Ludność tutejsza obja-

M ae-K inl9y  odparł: „R ząd Stanów Z je ­
dnoczonych uznaje dobre chęoi moor.rstw, które 
znalazły w yraz w  nocie wręczonej mi przez 
wasze eksoeiencye. Rząd podz.ela nadzieję, że 
obecna sytuaoya na K ubie doprowadzi do po­
rozumienia m iędzy Stanami a Hisznanią, opar­
tego na, koniecznych rękojm iach pizyw róoenia 
ładu i porządku i ukończenia chronicznego 
stanu zamieszek na Kubie, które szkodzą tylu 
interesom, grożą spokojow i narodu amerykań­
skiego wskutek następstw ciągłej walki i próoz 
tego oburzają uczucia narodu. Rząd ocenia hu­
manitarny, bezinteresowny charakter noty  m o ­
carstw i jest przekonany, że mocarstwa ze swej 
strony ocenią bezinteresowne, szczere usiłowa­
nia Stanów Zjednoczonych i spełn.ą obow iązek 
ludzkości przez to, że położą k .es syfcuacyi, 
która już stała się nieznośną11.

Przedstawiciele mooarsbw udali się na­
stępni i do sekretarza stanu Shermana i jego  
zastępcy Daya, aby również im polecić życze­
nia mocarstw europejskich. ;

Wiadeń 8 kwietnia. W ie lk i mistrz zakonu ■ 
Johanitów  A d o lf hr. Podstatzky-Lichtenstein * 
umarł w  nocy. ;

Konstantynopol 8 kwietnia. Zapowiedzia­
na nota Porty do ambasadorów tureokioh za 
granicą w sprawio kreteńskiej została im w y ­
słaną 6 b. m. Nota t& żąda jA  najrychlejszego 
wprowadzenia autonomii na K recie, z zacho­
waniem zw ierzchnictwa turecKiego.

A lbańczyoy przekroczyli granicę serbsko- 
tureoką , z czego wywiązała się krwawa u- 
tarozka; w  utarczce tej zabito dwóoh żandar­
m ów serbskich.

Konstantynopol 8 kwietnia. Notą w ystoso­
waną do P orty zażądała Francya następu,ącego 
zadośćuczynienia za zamordowanie przez żoł­
nierzy w  Volo (w  Tessalii okupowanej przez 
wojska tureckie) księdza katolickiego Daleziosa, 
za to że on odprawił nabożeństwo na in ,encvę 
króla greckiego : 1) Podejrzani o morderstwo 
oficerow;e i żtłnierze będą uwięzieni i oddań’ 
pod sąd w o jen n y ; 2) również pod sąd oddani 
będą w szyscy oi tureccy zwierzobnioy, którzy 
wiedząc o tym  zbrodniczym  czynie, dotąd nie 
wdrożyli śledztw a; 8) T u rc ja  zapłaci dwieście 
tysięcy fransów  rodzinie zabitego księdza.

Petersburg 8 kwietnia. W e środę w  oer- 
kw i Aleksandro-Newskiej Ł aw ry nastąpiło pu­
bliczne wyparcie się przez syro- oha 'dcjczykow  
(nestoryanów) błędów  heretycznyoh, poozem 
metropolita petersburski, w  asystenoyi nader 
licznego zastępu biskupów przyjął syro-chaldej- 
czyków  na łono prawosławnej cerkw Biskup 
nestoryański, a odtąd prawosławny Mar-Yonan 
otrzym ał od cesarza kosztowny krzyż do no- 
szenij. na kłobuku.

Waszyngton 8 kwietnia Przyw ódzcy stron­
nictwa republikańskiego zobowiązali się przed 
M ac-Kinleyem  zawrzeć z obozem dem okratyoz- 
nym  układ, na m ocy którego wnios^ , jakie po­
stawi M ac-K inley w  swem orędziu, będą w  k on ­
gresie przyjęte większością dwćoh trzecich g ło ­
sów. W  ten sposób żadna odpowiedzialność 
przed narodem za dalszy przebieg wypadków  
nie obciąży Mac Kinleya.

Aofc założenia !8- i
Do... bankowy i kantor wymiany 

fod firnu, ;
KaSUST 30KELLEMBERS I SYN

Lwów, ul. Karola Ludwik* L i w  grnacno dy- 
rekcyi galic. Iow  irred. ziemskiego, 

P R O M E S Y
do ciągnieni™ 1 maja 1898 n* losy kredy­

towe po zł. 5.75 wraz ze stemplem. 
Głowna wygiana 150.000 zł. 

oraz do ciągnienia 5 maja 1898 ne 3°|0 
losy austr. zakładu kred. ziemskiego II em. 

po zł, 2 wraz ze soempiem 
Główna wygrana zł, b t.000.

Wyda raictwo gazety losowań „Nadzieja11 prt- 
raia roczna *ir. 1.70, na prowincyi ii i.8u.auasr^ia

Wiedeń 7 kwietnia. Notowania wrfeozome. 
Przy zamknięoiu g  ełdy popołudniowej stały 
akoye kredytow e na 354.37, węgierskie akoye 
kreaytowe 874.50, angloDannu 158 50. bankve- 
reiny 265 00, unionbanku 296-00, laenaerbanku 
•221 00, steatsbahny 344.12, lom bardy 75.00, 
elbethale 259 50, akoye tytoniow e 181.25, rima 
251.00, alpm y 151,80, rente m ąiowa 102.25, 
renta, koronowa węgier cka 99 35, losy tureokie 
5 7 '0 ), marki 58.80, ruble 127.15

RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH
obowiązujący z dniem 1 października 1897 (czas 

Środkowc-europejaki).

sztuki rzeźbiarskiej zeszło kilka godzin, bo pan Ka- j wia Żyw0 ZŁpał Pa<fyotyczuy. W szystkie panie 
J r  'noszą  na sukniach kw iaty x wstążki o bar-zimierz prawdziwym znawcą był, a stary Schultz 

pochwałami jego zapalał się i coraz coś nowego po­
kazywał. Wreszcie kazał gospodarz dzban gdań- 
sLiego wina podać, także i wieczerzę, i rozmowa 
popłynęła ogólniejsza. Teraz dopiero dowiedział się 
nasz bohater, że piękne zjawisko z okienka, nazywa 
się „Hedwńh11, że jest to dziewczynka z jassyru 
odbita i przez jego ś. p małżonkę, która b ,ła  do­
brą katoliczką i Polką, z rynku lwowskiego do

wach narodowych. L iozri właściciele okrętów 
z Barcelony i W alency" źądują od władz m or­
skich, aby ’ in na wypadek w ojuy  wystawiono 
listy korsarskie, uprawniające do prowadzenia 
korsarstwa. W oodford  wystosował do hiszpań­
skiej rady mlnisteryalnej notę, z ośw iadcze­
niem, że z powodu odroczeń '? orędzia Mac- 
K inleya gotów  oofać wynurzenia wyrażone

In̂ akter kompozycyi niemałe nastręcza trudności

fen
* solistów orkiestry a przedowszyskiem dla chó-
' ĵ to też od dłuższego czasu odbywały się uata-

próby chóralne pod kierownictwem  dyrekto- 
'  Sohwarca, celem dokładnego obznaj ćmienia chó-

<ii ze zwrotami harmoniinymi i rytmiką tego dość
^Aplikowanego dzieła, które dopiero po kilku>-a-

tó

t ol>

^ e m : usłyszenia staje się przystępnem nawet dla 
 ̂ 'kalnej publiczności. —  Tej okoliczności j idynie

>pisać trzeba, że niektóre ustępy z niemieckiego 
v Tiiem mimo doskonałego i subtelnego wykona- 

przyjęt< były przez naszą publiczność z pewną
-KT- ________  Aft oaIgiitiJtbrwą, Nie zapomnijmy jednak, że celem muzyki 

i.inej nie jest wywołań; i effektu —  a najodpo- 
’e-buej„zem miejscem dla wykonania wszelkich 
*Sńiem“ i „Stabat mater“ jest w pierwszym rzę- 

kościół. Kompozytor, zrobiwszy więc rachunek
T.i«

e Ą
K

i^ieni,. —  wedle którego utwór odpowiada za6»-
sztuki i wartością muzyki dostraja uę choćby 

K Pr*ybliżeniu do ducha tekstu —  pragnie tylko 
^ o ła ć  jak najgłębsze wrażenie na słuchaczu a 

uje z góry z wszelkiego eifektu i z wszel-
^  okiaskow. W  tym duchu pisane bą Reąuiem’y

W

. WDlY O A lC gU  UU . j  • *

Gdańska przywieziona. Wtedy pana Kazimierza aż w  n00le popizeaniej. 
coś podrzuciło, bo przyszło mu na myśl, że to peJ4  W oedford  apeluje do prasy, al w inte- 
wnit jego siostra, którą po bitwie pod Martyno- resie pokoju sprostowt a niedokładne wi domo- 
wem w jassyr pochwycono i o której rodzice tyle śoi, oodawane w imionnikach. Krolo 0 regsntka

HOTEL EUROPEJSKI.
A L B E R T  S Z K O W R O N  

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 8 kwietnia. JE. A. Jaworski 

z Skwarzawy. J. Dębski z Jasł; St Białoskórski 
z Staj. E. Barde z Genui L. Zakrzeński z Dąbro­
wy L Fraenkel z Skoiego. St. dr. Ciemniewski z 
Tarnopola. A. Paulo z Brzeżan T. Ziemiański z Ja­
rosławia,

H O T E L  F R A N C U S K I
we Lwowie, plac Maryack:

W  nowym zarząd,zie, zupełnie odnowiony 
(F. €. Proksch)'

prznechal' dnia 8 kwietnia. Hr. Michał 
DziaduszYcki z Sambora. Kaź. Winniccy z córkami

w c m  Vł ja o o y  i  p o u n  y w u u  a v  m u i  b j i u u m u d  t y i o  -------7 i----------- —  - t ^ r  j  . .  ‘ -fi _ .  . J  , i • cii n • i  • t  i i
wiedzieli, że ją odbito, i że ktoś miłosierny w dom konferowała z Sagastą. W oodford  m e źftdał je -  z Turad. Stan. Skarżyński z Studzianki. Leopold

. . .  szcze dotąd paszportów, aie utrzymują, że nie- Silberbauer z Paryża. P. Biliński z Tarnopola. Dr.

a

\jj7ńrta, Cherubini ego i kilna innych dziei wiel-
a ^  huutrzów Rot-sini zaś w swem „Stabat mater11

swój ją zabrał. Pan Schultz ucieszy] się ogromnie 
że jego „ITedwich11 z takiej dobrei familii pochodzi, 
tem bardziej, że po śmierci swoja i nieodżałowanej 
Doroty, postanowił poślubić śliczną wychowanicę.
Po dłuższym namyśle i obnezaniu lat przyszedł pan 
Kazimierz do przekonania, że jego siostra Krysia 
musi być teraz co najmniei o cztery lata oa Ja­
dwigi starsza, ale majstrowi ric o tem nie wspo­
mniał, bo braterstwo dawało mu łatwy wstęp do
tego domu i nastręczało setki sposobności do zje­
dnania sobie dziewczyny. Jakoż w krótkim czasie 
zrodziła się w jej sercu gorąca miłość do pięanego 
młodzieńca, który jej zwierzył w sekrecie tajemnicę, 
że bratem jej nigdy nie był, że ją  kocha bardzo i 
śe ją wykradnie zręcznie staremu, jeżeli tylko ona 
na to się zgodzi. Ale jej szesnastoletnie serduszko 
wzurygało się na okazanie swemu dobrodziejowi ta­
kiej niewdzięczności i postanowiła iść do celu pro­
stą drogą. \ ryzn?ła panu Sehultzowi całą prawdę, 1 g  
opowiedziała jak bardzo Kazimierza kocha i prosiła 
gc, jako swrgo dobrodzieja i opiekuna o błogo0ła-

P o c i ą s
pojp osob.

przych. o godz

^>10

3*041
3*30|

1
7*30
7-50 
7*52 
8*05
8-15  
8-2-S 
9*10

1'30

1-50
1-15

10‘35
1*15

1*40

2-30

5-25
5-35

5*45

6*00

6-55

8-45 -

-
9*10
9*30

9 ’43

9-50
10-00

10'20 
12*10

4*40

5*20
6 00 
6-10 
6-ls

6-45

8'40

8-50
8-55

i
i

i
<

9*20
9-25

10-05

- 10*27

1-65
a*08
8*40

10-45

2 6 0

1
1

1

3*00
3-05
4*40

— 6*4*

10- &0

7*05 
7-25 
7*30 
7 47 
7*48 

10*30

11*00

11*27

D  J L w o w a :
3  Podwołoozysk na dworzec P odzam ca#
Z  Podwołoazynk na dworzec główny 
Z Krakowa (W ied n ia , Berlina, W rocław ia, W a r ­

szaw y), z Orłowa, Chabówki, Jasła przea R ze­
szów

Z Ickan, (H um un ii, Bukowiny, Husiatyna 1 Kałusza) 
Z Jaaorra
3  Tarnopola i Brodów na dwerzeo Pedzam cze  
Z Ławocznngo (Peaztu, Kałusza, Chyrewa i Stryja) 
Z Tarnepola I Brodów na dworzec głów ay  
Zn Sokala l Rawy ruskiej
Z  Krakowa, (W ied n ia , Berlina, W rocław ia W ar­

szawy, a Orłowa, Peaztu) Chyrowa  
Z  Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa, (W ied n ia . Chabówki, Rawy r.* Sambora) 
Ze Skoiego i Stryja, Kałusza i Chyrowa.
Z  Czerniow iec, (Rum unii, Husiatyna 1 Kałusza)
Z Podw ołoczysk, Brodów, K epyczyn iec, Husiatyna, 

na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyułec, Husiatyna, 

na dworzec główny  
Z Sokala, Bełżca i Jarosławia przez Rawy rusk$
L  Eodwołoczysk (K ijow a, Odessy) Podwyaokiego, 

Brodów, na dworzec Podzamcze 
Z Ickan, (Rum unii, ło z o w y )
Z  Podwołoczysk (K ijow a, O dessy), Podwyaoklego, 

Brodów  nsi dworzec główny 
Z Krakowa, (W ied n ia , Berlina, W reo ław la), W ie li ­

czki, Orłowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambera  
i Chyrowa przez Przemyśl 

Z K rakew a, (W ied n ia , Krosna, lw onlcaa, Rymanowa  
Sanoka, Jasła przez Rzeaz. i Rawy r. przez Jarosław

Z lck sn , Suczaw y, Rado w iec, N o wosielicy i Kałusza
Z Krakowa, (W ied n ia , Berlina, W rocław ia, W a r ­

szaw y) W ie liczk i, Rawy ruskiej przez Jarosław  
Orłowa, Mazany, Jasła, Krosna, Iw onicza, R y . 
manowa, M ezo-Laborcza przez Przem yśl 

Z Podwołoczysk (K ijow a, Odessy) Brodów, K o p y-  
czyniec i Podwysokiego na dworzec Podzam cze 

Z  Ickan, (R um unii, Swobedy r ., Husistyna, K ezow y) 
£  Eodwołoczysk, (K ijo w a , Odessy, Brodów, K e p y - 

czyniee i Eodwysokiego na dworaee główny 
Z e  Skoiego, Stryja i Chyrowa 
Z Ławoeznego (P esztu) Stryja i K ałusza

ze jjwowcl:
Do Krakowa (W ied n ia ) Chyrew a, Sambera, R o i-  

wadowa, Nadbrzezia, Saneka, Rym anowa, Iw a­
nicka, Krosna, Rawy rnskiej 

D e Ław oeznego (M unkaczas P esztu) Chyrowa 
Do P odw ołoczysk , Brodów, Podwyeekiego ■ dw. gl. 
D e lcann, J ass, Bukaresztu, Kocow y, Sucaawy  
Do Podwołocz , Brodów, Podwysokiego % dw . Pedc. 
Do Ickan, Korbsmesb, Husiatyna, Nowoslelioy, Ber- 

hometu, Radowieo 1 Suozawy 
Do K rakow a (W ied n ia , W rocław ia, Berlina) R e i-  

wadowa, Nadbrzezia 
D e Janowa
Do K rakow a, (W ied n ia , W arszaw y, Berlina), S an e­

ka, Chyrowa, Iw onicza, Bym anowa, Stróżeg# i 
do Pesatu

Do Skoiego, Hrebenowa, Kałusza i Chyrowa
Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca i Jaroiławia

' “ lów “  * ”  *Do i^edwołoozysk, Brodów. Kopyczyuieo, Husiatyna 
Pedwysokiego z dworca głównege^

Do Podwołoczysk, Brodów, Podwysokiego, Kopyecy- 
nieo, Husiatyna % dworca Pedzamoce 

De Ickan (Jass, Gałaon, Bnkaresztn) K ezew y,
Do Podwołoczysk, Brodów z dworca główmege 
Do Podwołoczysk, Brodów z dworca Podzam cze  
Do Czerniowieo, (R u m u nii), Husiatyna , Kałusza I 

Ickan.
Do Krakowa, W iednia, W rocław ia, Berlina, Rawy  

ruskiej. Jasła 1 Chabówki 
Do Janowa 
Do Stryja 
Do Jaresławia

Do Krakowa (W ied n ia , W arszaw y, W rocław ia, Ber* 
lin *, Pesztu) Orłowa przez Tarnów  

Do Sokala, Rawy ruskiej 
: 'o Tarnopela z dworca głównego 
D e Ławoeznego i Pesztu) Chyrewa I Kałusza 
Do Tornfipola z dworca Podzam cze  
Do Janowa
D e Ickan (Rumunii) Husiatyna, Kałusza)
D e Krakowa (W ied n ia , W arszawy i Berlina) C ha­

bówki, Rozwadowa, Chyrowa, Rym anowa, Iw o ­
nicza, Saaoka ł Janła 

D e  Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynieo ł Hnsia- 
tyna z dworoa głównego 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec i H u łia ty - 
na z dworca Podzamcze

Uwaga. Czas jroć owo-eu opejŁKi różni sią od czast 
lwowskiego o btj minut. OoJł. 12 czasu środkowb-europej. 
skiego równi sit godz 12'3f podług zjgaiu lwowskiego.

Nocni gódAny od 6 ii zoren do g. b m. 51 rano 
objęta są tluaiemi ramkami. — Biuro infermaryjne c. k 
kolei j łństwowych przy ul. '"rzeciego Mąia 1. 8 (Hotel 
Imperial), dsdela wjja m>eń w -prawacł kolejowych tom 
iaje wtzoiaSjgo rodzaju s ile y jazdy I rozkłady jazdv 
8 lOF»EBiekl*iiso*L'owyti

H a a d e l  z a J c ś o n y  -w  rolcaa. 1 7 S S

m  s c i i i mn i
L w ów , B y n e k  45  p o le c a  n a jta n ie j

H E H B  I T T  C Z A B ń T
aromatyczne, silnie naciągające 

Congo Nr. 1 . pół bilo zlc. 1 ct. 90
Souc'iong Nr. 2 „ „ „ 2 „ i
Soucnong zbioru majowego «f- 

borna . . . pńł kilo złr. 8 ct.
Conoj Kaisow, najprzedn. n n
Najlepsze Okrud’, herbaciane pół klg.-Mocca arabska 

1.50, 1.60 i 2.30. I
Opakowanit nie zalicza się.

d - e l  5 E a ł c ź : o » . 3 r  -w r l o k u  1 7 S 9

k a w y
znakomite w smaku : 

Ceylon Nr. 1
n n 2
1) n 3

„ »  * 4Złota Jawa

złr. 1 ct. 12
i OS
i 04

n i n —
i 08

n i 08

<
i ńo-wazych czasach Verdi -w Reęuiem napisanem 
o°^odu śmierci swego przyjaciela, nie chcieli ko- 

a tego przywileju dla kompozytorów muzyki 
i stworzyli dzieła o charakterze czystoJ w  ae.l i stworzyli azieta o cnaraitterze czyste

itl? lą, ^hiyin, w których szukanie efektu i pozbawię' 
nastroju kościelnego na jego koszt, stanowi 

** pt ®calai jaBkrawy kontrast do skromnych i bez-fe t ,  "**“  J Lijkrawy
“Tonalnych słów libretta.

^ jj^Prawiedliwość każe nam wyznać co prawda, 
U '  H w hln.8 —  j ak na muzyka postępowego —  

celem jest jeżeli me efekt, to przynajmniej 
% 3 *hieiai terwów —  wykorzystał miejscami 
W- .te ów przywilej dla muzyki kościelnej. Zapo- 

0 tem, oo w każdym razie w Reąuiem jestS m '

i  Pierwszy tera M  i l t l l  cffiiczny prania i prasowania R. TscMruera \
wienstwo. Skutek by, ^aki, że p .n uarynarz miał | garderoby prutej i nieprutej, aksamitów, materyi wełnianych, portjer etc. któ- 
w zbroniony raz na zawsze wstęp do bursztynowego 1 * ry już przed L5-stu laty wprowadzi! tę gałęż przemysłu jaku pierwszy i naj-
domu —  a panienkę zamknięto wr karcerze na pod- * j
daszu, skąd uciec nie mogła, bo drzwi z zewnątrz 
zaryglow ano, a okienko było małe — zupełnie okrą­
głe, obramowanb sznurową rzezbą i robiło wrażenie 
bardzo ciasnego, kamiennego pierścienia. Było ono 
to samo, w któiLjn ją pan Kaziminrz po raz pArw- T 
szy zobaczył. W  tem improwizowanem więzieniu 1 I 
miała Jadwiga pozostać aż do zaślubin z panem ! ♦ 
Schulzem, do których w domu czyniono gorąozkowo j 
przygotowania. Teraz następuje cały sze eg zaiaa- t 
chów na wykradzenie Jadwig, kfcóie jednak uda­
remnione zostały, przytem trzeba nadmien-ć, że pan

większy z takich zakładów

Oiworzył we Lwowie przy ul. SykstusKiej 1. 16 
w ł a s n y  s k ł a d

Zasadą naszą jest nie robić sobie samym reklamy i nie chwalić się, 
fmb&rdziej uważamy na to, ażeby ścisłą i punktualną usługą zadowolnić pp. 
Klientów. — I we Lwowie będziemy się" starali zdobyć sobie zaufanie w tej 
mierze, jak od wielu lai wszędzie aoDie zdobyliśmy.

Upraszamy o łaskawą częstą pamięć i kreślimy się z wyrazem głębo­
kiego szacunku

Pierwszy l i e i w i  cbein iofi .zakład prania i farbowania
Łwótr, ul. *yksluska 6 — B . TICUÓBTEll

i

S t?n isw ów -H alic i(&
3001 ruż z nazwiskami najpiękniejsze: 
Wvsokie pc 40 i 50 ct. Niskie 10 ct Ja­
błonie '•zteroiemu 35 ct Grusze pięcio­
letnie fO ct. Kai .lany, pigwy 40 ct. "Wi­
noroślą wczesne 26 ct. Maliny, Agrest, Po 

żeczki 10 cł 
Szparagi wyborowe w trzech gatunkach 

kopa 1 złr. 20 ct.
H n k i c t y  i  W i e ń c e  a później flance 

jarzyn i kwiatów poleca
iSchmidt.  pom olog.

ROWFRY
a nerykańskie, francu­
skie "ansielskie, czę­
ści skłądowi ro­
werów jakoteż wszel­
kie przybory dla cykli­
stów po cenacł fabry­
cznych, z ulgami w spła­

tach wedle umowy, sprzedaje American 
Cycle Storę „Au Lu7re“ we Lwowie ul. 
Sykstuska 1 d pasaś Hausmana. Stare 

koła przyjmuje się w zamian.

wi- - CTrr.y.- i

ma 1 8 9  5
a e ia s n e g o

ch ow u

!

łagodne, dostan-za od 56 litrów wzwyl 
hitów litr po 24 ct. czerwone po 26 ct 
B e s e d y k i  H e r I I  właściciel dóbr 
sas»*l- © oM IbcŁ  pn y  O oioblti w 8tyry‘

Agronom i hodowca
biegły  w  swym  zawodzie poszukuje 
odpowiedniej posady od 1-go tipoa 
lub wcześniej, powołująo się na 
rekomendacye poważnych oeooi- 
stości. Z głoszen ia : do L . 665 Cen­
tralni Biuro ogłoszeń Lwów, Ko­

pernika! 1.

Dla Kapitalistów!
P o szu k u je  się osoby, któraby przysną 

piwszy uo spółki, pokrył* własnym funt’ i- 
sz-in.' koszu wyrobienia patentów nu wy- 
nali. ;eu przyrząau do usuwania zasp śnie­
gowych z torów kolejewYch. Lo ._ » uzy­
skania patentów wyniosą 1.27o złr., in n e  
wydatki około 7C0 złr. żgłeszenia Alfred 
Krzyżanowski, Skałat.

vJ u z otrzym ałam
gotowe modele

na sezon wiosenny
L. ei K r Schweizerńwny

Lwów Fredry 1. 2.
HW.-WI5 m t w w w  ii w n i m  »■ — a — — i

S A H O W A R Y ?
rosyjskie fasonu gładkiego na szkla­
nek od 6 dc. 20 w oenii 8. 10, 14 
do 20 złr., tudzież samowary bla­
szane zwvkłe i na nóżkaoL z kur­
kami w rożnych w z dkośoiaoh po­
leca Julian jmowsjti, lwów łia 

lioka 16,

Jako tiewną lokaeyę Kapitałów
polecamy

Listy zastawne Towarz. kredyt, ziemskiego 
„ „ Barku krąiowego
* t B a rk a  hipotecznego

o b lig a c je  te  k u p u jem y  
i  n a jk orzystn ie j

A ik a i i  Ł i l i e n
D m *  t o m * i  k a n t o r  w w m t a n *



4 PBZEGT ĄD i  dnia 9 Krietnia 1898

Poleca sie handel win "  . M d T ^ . W  8 ł e . d L t m " % l l e m  w e  L wloSw i e
Z  m ^ odzieA ceir mieszkającym n a 1 

lik Krasickich 1. 8, młoda, ir 'e  i/entna 
obca tr osoba pragnie zawiązać korespon­
dencję. Prosi c  list pod : „Ildona“ biuro i 
Plokna.

4  pokoje II piętro. Chorążczyzna 12 yd 
l maja _' _____

H A N D E L

PŁOCiEN i BIELIZNY
I g r o d n i K  i pasiecznik teoretycznie 

tak w pasiecznie-wie jak i w ogrodnictwie 
z 80-letnią praktyką w sile wieku poszu­
kuje posaay przy większym skarbie przyj­
mie obowiązek kawał .rsk' lu l na ordyna- 
ryę. Restarne Lackie W ielkie B. B

Y a  p r z e d a ż
k  i m i e n l c a  w śrudmieściu, nios-ca wy­
soką rentę Pośrednictwo s/klaczone. 
Bliższa wiadomość kancelarya adwokatów 

Lijiew icóv LwAw Kośi iuszki 16.
4Kto m i a p a r a t  g o /  t e b d a n y  

hekt. w dobrym sianie do "bycia, ączy 
sie igłosić do zarzadu dóbr C h o r o b r ó w j  
p i  S o k a l1 ‘ 1

S z y n k i  nakomite krakowok e z ł  ae 
jako najlepsze nadeszły już 'o handlu 
Leonarda Boleckiego we Lwowie u), Ba-!
Pręgo 2.  ^____________

L w ó w  u l i c aP e r s l i  c d y w a n y
K o p e r n i k a  1. 5 .____________________

B z a d z c a  lub administrator pozostają­
cy 12 lat u jeanego chlebodawcy z por odu 
stosunków familijnych chciałby zmienić 
posadę od 1 lipca lub później. Łaskawe 
zgłoszenia Administrator poste restante 
Świerz.

JANA ftlE D lt
W E  L W O W IE

poteea najtan i ej ,niatnego wyrobu}

Kodznle salonowe

P  A R  K I E T Y
i p o s s d z k i  d e M c z n t k o w e

o r a z  w s z y s t k i e  w y r o b y  S T O L A R S K I E
jako t o :

drzwi, okna, krzHi, sioliki cyod̂ we itp.
p o l e c a  f a b r y k a  p a r o w a

BRACi WCZELAK we Lwowie.
Poszukuje zakupna większej fiośoi m ateryałów  to : brusó ^  sos uo wy eh, dobowych, i ja w oro ­

w y  oh. w  różnych grubo śoiach i długościach.

Lwowskie Towarzystwo akoyrne browarów
sprzedaje od 15 styoznia b. r. P I W ! 1 B U T E L K O W E , lównająoe się co do sma­

ku i a kości przednim gaounkom piwa zagranicznego:

>o *1. 1.05, 1-55, 2 . - ,  8 “5, 2.30 
i o s s s l e  s m oda®  pikowymi i fał

3  pokoje, przedpokój, kuchnia, wodociąg, ? 
'd rzet, di igib pietie, ul. Kopernika 28. ' 4

4 ,  5  p o k o i  i prrymue.-ytościnniTP-ajł 
rawska 12

U b o g i  Ł a z a r z  złożony bolesna „ wra- . 
ca się do serc -niłujących Eoga i bliźnie- 9 
go aby nieszczęśliwemu ojcu rodziny ra 
zy lł łaskawie przyjść z pomocą temu, 
który po lllttn iej pracy zawodowe,, piaty 
rak obłożnie chory, pozostający bez d a ch u  
r p-Topnej nędzy. Składki * a które przy 

każd.pi paciorku gorącą do Boga za liose 
moc i i r fę- proszę posyłać do Adm ^Frze- 
glądu" lub Kat. Gajewska w (Jstrobnej 
P Krosno.

Mam zaszczyt podać do wiadomości 
Jzan. T. T. Publiczności, że po zwinięcia 
interes „Ariadnę • przy pl. MaryackimJ 
otworzyłem w mo em magazynie p r z y  
p l a c u  K a t e d r a l n y m  I. 3 .  pod *’ir- 
ma Ig. I'rexf-r i Synowie o s o b n y  d z i a ł  

La ho w a r 6 w  d e k o r a c y j n ą  e h  jak 
firanek, uywanuw kap, chodnik Sw, ma- 
teryi meblowych i t. d które po cenach 
'ak najniższych polecam.

Z poważaniem I g .  D r e \ I e r .

-laikami (zakładkami) po al. 2 76 i S, 
I - S U ’ a  kolorowt satynowe, fcato- 

■ows i osferto-iS po sŁ i  60 i j  75.
n s t a c  po ł. 155 i 1,99 

oadebioas r  wsćr /ira ń sk ie*  po 
*1 5,-80 i  KO i 2 *3 i.

I « i a * l e  d l a  " h i  j a k ó w  po ab 
i-40 i 1.66, , M  .

f d ł k e S B d t t  i  a kołnierzami W ot. 
łna krtnieraj 4$ w.

K A X . g 5 B O N Y
po ct. 90, ii. a.05,116.1.45,1.65, t.80. 
k a le  - o i  ”  d i a  c h l i p  M w  po 

30 8 ct. ł i ł  1.19 
K o ł a l e r s e  tu b . po rł. 2.40 i 75, 
M a n k  e . y  tu ta  po Id 4 i 4.50. 
P h a a t k f  y  ć d r  im. a ata d , 60, 

j Wia w  i i l w e  c a  sk l«

! Skarpetki, pończochy
dla pak, paaów i dzirci.

K  B  A  W A T Y
w la jw ifk u y a  wyborze.

Zanów' .nią i  prawiąc ’ wykoaają 
ais a*j«tanuuU»*

Na iguanie ma i| łowo cenniki.

4  /* Kilo kawy
Nie jedyna ale zetelna i powszechnie 

znana od lat przeszło tiOciu p i  a c o w n i a  
w ł a s n j  e h  . y  r o b ó r  k o ł d e r ,  ma­
terac ów i pościeli l i ż .  D l i E X h L I J \ 
i  8 Y 1 0 n  p r z j  p l a c u  K a t e d r a l ­
n y m  L ic z b a  3  poleca takowe po ce­
na :h najprzystępniejszych.

W B r z e ź n i c y ,  p. Dębica,
1 lipca b. r. otwarta posada 
kawalera, — Zgłoszenia wraz
świade ;tw przyjm ie p. Józef Sekowsk: 2łoA* J  a w a “b.“ dobra 
tamce.

netto wolne od porta albo za nadesłaniem 
gotówki puu gwarancyą najlepszy towar 

,—  — A f r y k a  M o c c a  perł. . . złr. 3 .7 5
będzie o S a n t o  dobra . „ 4 . —

dla rządze; /£ n | »a  ziel. b. dobra . . „ 4 .8 0
z odpisami,C e y lo h  nieb. ziel. b. dobr. . „ 6 .3 5

-lota J a w a  b. dobra . . „ 6 .3 0
- .................. ..........................................  . P e r ł o w a  b. dobra . . . „ 3 .7 0

I i o  s p r z e d a n i a  lub zamiany kilka- 4 r u b .  M o c c a  arom. . „ 7 .1 ©
naście domów każdj przynoszący dochodu uenniu l t.*ryf* cło na darmo.
10 prc.. [jlace poubudowlane' i majatki 
ziemskie Adwokat Błażejewski Lwów.

‘■T irzu < 1 d ó b r  U ż y d ó w  ad Krasne 
Brody ma do .przedania 10 000 szluk sa
dzonek świerka ,-la 'k i; 10CO sztuk ii 8 zł 
wraz z opakowaniem

b te lia , dziś otrzymałem list, który zna­
komicie ilustruje autorkę, względnie jego 
charakter, sie może te nieporozumiem 
ustaną po ustnej rozmowie, olanego proszę 
ei dokładnie napisać kiedy i gdzie się zc 

baczy stara Trayiata z Jankiem.
“ l f  r  i i  a  i  i ;  k

2-letni, iwiejo liceneyonou any Simentbal 
czystej krwi do sprzedania. Zarząd dóbr 
_________ Fel :ztyi kolo Chyrowa

J b k u p u j ^
wszelką ilośó leszczyny i płacę za 
10(1 ctn. metr. loco Lubella 75 
zlr. w. a. a loco  D obr osin, (jO złr. 
a. w. Bliższe szczegóły na żą­
danie listownie. Śmieszko, poczta 

DubelLa

Leśniczego
z praktyką ,r ndęksaym tartaku, ze skro- 
mnemi wymaganiami, sluzbistego i w śre 
dmm wieku ękaucya pożądana1 poszukuje 
Zarząd dóbr w Pi>r bjrowie p. Czarna 

kolo Pilzna.
P O L W A  B K

w wym iarze 2 0 0 —450 m orgów  po- 
ia do w y d z ie r ia w ie n  a szukam  O-

ferfcy z podaniem czystego dochodu

E t illn g *  r  e t  C le  K a m b n r z .

tiruwdr paru wy
w T rzc in icy

stacya kolei państw;. 
. P u l i l i c z n u ś c t

-poczta, telegraf i 
p o l e c a  1*. T

„Piwo Bawarskie“
naoełniane do flaszek i pasteryzowana 

w browarze.
, P i w o  B a w a r s h i e “ jest 14-sto 
pniowa, w gatunku, jak siln importowa 

ne piwo z Monacujum i Kulmbacn.

U l i

%
B

a)
b)
o)

m i łr e o w a  Va litrowe butelki po ct. 10.
S a It s E f  Vs litrow e butelki po ct. 12, 8/10 litrow e po ct. 9. 
c /  i r n y  S fn V  V, litrowe butelhi po ct. 14, 3/10 litrow e po ct. 11.

W e  L w ow ie bezpłatna dostawa do domu, począw szy od 10 butelek. 
N a prow m cyę w ysyła się piwo, począw szy od 50 outolek.

U w a g a .I
Dla zapobieżenia wszelki ji pokątiiym nadużyciom  napełnia się pod 

własną kontrolą oryginalne butelki z w yciśniętym  n ap isem : „ L w o w s k i e  T o -  
w a r e y s t w o  a k c y j n e  l r « w a r ó w “ , który to napis znajduje się także w raz z pro­
tokołow aną marką ochronną na ko"kach, kapslach i opaskach

Grłówny skład i zastępstwo butelkow ego piwa Lw ow skiego Tow arzystwa 
akcyjnego brow arów  o b ją ł :

149p, S. WlESEft, przy ul. Sykstus^iei I- 14, telefon ni.
dokąd uprasza się przesyłać wszelkie łaskawe zamówienia.

Zam ówiem a z prow incyi przyjm uje także C e n t r a ln e  b i u r o  T o w a  
r s y s t f r a  w e  L w o w ie ,  n i .  K l e p a r o w s u o  1. 8

Kroplt? żofąnkime apteka™  k . 
p t z e d i L m  M a r i a c e l s k i e  K r o p l a  ż e ? ą d k o w e

sporządzone w aptece „Zum K ónige von  L n garn"
karola Brady w Wiedam |  FI|tegliMiarkt ł

przedtem aptekarza „zum  Schutzengelu w K rom ieryżu 
tary i znany śroi >k leczniczy działający znakom icie i w zm acn ia ­

jący na żołądek przy przeszkodach.

Krople żołądkowe itpt. K. Brały
(dawniej Marlscelskie żołądkowe kr nu )

są w czer-wone pudełka opakowane ' obrazem Matki Buskiej 
Mariaeielskiej (jnko marką ochronną) zaopatrzone. Pod marka 

uchronną musi się znajdować podpis 
Części składowe podane.

Cena fh szk i 40 tt., podwójnej flaszki 70 ct
Muszę zwrócić uwagę powtórnie, ze moje krople żołądkowe 

częstokroć fałszowane bywają. Należy zwrócić uwagę przy zaku 
pnie na powyższą markę ochronna z  n o d p ia ę i  i  C . L łrJU lj 
i wszystkie wyroby jako nieprawdziwe i wrócić, które nie są po 
wyższa marką i  ;* «  I p i s e m  ( :. B r » t l y  zaopatrzone. Prawdzi­

we krople żołądkowe są do nabycia wc Lwowie: 
K łó f fn  ‘ . k ł a d  apt. dr. Piot- Miki-St. G-inicld — w Mostach wielkich apt

Sr\ »  fig,

^ ' / i r  -

lasz, Jakób Beiser, ap. Staniolaw Lachowicz, 
pr. T. Za-zycki, £ rzyżarowski, Jakól 
Piepes, Zjgmurt Ru^ker, Ił. Sldepińaki 
Tytus Łazowski. Wewiórski, Ant. Khrbar

J. Zoliński — w Niem:rowie apt. Prze 
drzymirski — w Olesku A Kowlei -  
Porno zanach apt. A. Aleksiev :cz — Po 
tok Złoty Br. Witkiewicz — w Przemyślu

— n Bełzie »'-t. Gros — w Bóbrce apt.'81?1- Alex Mańkowski, J. Maszew-
Balbina Międlicka — w Borszcz-wit pt. ki, Z. Kalicki, j-epiajnei., wic/., — w Prze- 
E. Kucharski — w Brodach apt. H. Grtla--myilanacT apt. H. Engleader — w Ole-

 T.„ .  Isku apt A. Kofler — w Aadzichowie apt.
w  r , 1  Witosławski, M. Kulak, w Rozdole aj)t Lud. Mier-
W. Landesberg, K  Maryanowski i op.K-
Kość,' ikiego spadk., w Brzeżanach apt. 
Ad. Durjt — w Buezaczu apt. Ko.- 
n ;1 Lewicki — w Czortkowie »p;, Ludwik 
Noss — w Dąbrowie apt. W. Heinca -  
w Drohobyczu apt. Krz ż»nowski, lobiaszek

wiński, w Rzeszowie apt. Antoni Karpiszki 
W Kalinowski, w Samborze apt- Alek- 
siewicz, Karol Kietowa — w Skale 
apt. Wojciech Rogalski — w Saolem apt, 
A. Lechowski, w Stryju apt. Chalbazany, 
Komorowski, w Strusowie apt Łobci

„Piwo Uawarsiue“ i

W , ^ .ał)t> r- ,̂e*rai —; w Gródku'— Tłumacz apt- Winc izaul owski, — w
rpt. J. liescheles. — w Jeziernie apt. Cze-.Turce apt. spadkobierców. M. Piateka — 
nerynski, Zahradmk w JezierzanacL y,- Tyśmienicy apt H. Rubla, w Zbarażu 
apt. A. Kraii ski — w Kamionce strum. apt. J. Kruh — w Zborowie apt. R«,ppa- 
apt. Karol Piapes, Karol Pilewski — w port — z Złoczowie »pt- Petesch, Rap 
Kopyczjncach apt. Reder — w Krakowcu paport — w Żurawnie apt. J. L. Toma 
apt. Feliks Walcaak — w Łopatynie apt uewski.

i  wysokości ozynszn najdalej do 15 ^  , . , , ,
l „  „  i T i , ,  . wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko so

k w ie tn ia  i .  pod J. I .  21J0_do.zonego jjez domiesza, słodu prażonego, 
b iu ra  o g ło sz e ń  J a n a  (d re g ra  J in  wskutek czego jest o wiele łagodniejszego

i

driske ul. o. 10 Praga.

Ffertla Vark;uf
smaku, jak z browarów bawarskiej

m imieckich, przypominających smak 
kai amelu.

Piwo Bawarsxie“
F o r z u g l i c h e .s  Truppenplerd si? hezkrwistym osobom, szczegól-

schóne dunkelbr S tu te  8  J . nie i'*nlom 1 rekonwalescentom.
G r o » e r  F ig  u ra n  t br. W allach lNa P I w o  B a w a r s h i w 11 uskutecznia 

fur je d e s  fetewit ht omówienia w y ł ą c z n i eMimówienia w y ł ą c z n i e  browar w  
a . . 5  m- T LI O T jT r® C ilu cy , a nie jak wiele innych bro-
Ł e i c h t e r e r  -FJgur lic lib r . 8  J . W»rów zagranicznych przez poareiinikow i 

ais W agenpferd, sehr -  
zu wertaufen.
A.dresse :u Zeitungs Bureau 

Plohn Lem berg
O r s a L b n )  & r * e w y

s. Ine. krzewiaste w wielu gatunkach, goto­
we ć! ogrodów 10O sztuk 10 zł., l.( 00 
sztuk 90 zł D r z r w a  d o  a l e i ,  wyją 
kowo silne akarye i i twory 10 sztuk 3 Ć0 
zsr i 4.50 100 sztuk 32 zt. Jabłonie wy­
sokopienni no ffości, znakomitego gatunku p t lC z ł ł l  
z pięknymi ki onami szt. 1 zł., 10 szt 
9 U D z i c z k i  o w o c o w e  ja.c i głóg 
najtaniej o licznych korzeniąc j ,  wszędzie 
przyjmujące się sadzonki. ROifciE bardzo 
ładne 2—3 letnie drzswka z koronami w 
znakomitych i najnuwszych gatunkach. 
Wysokopie n . :  6 il. tuzin, 45 zł. setka.
Półpienne i zł. i 30 niskie 2.80 i 22 

zł. za -uzin i setke.
Sfawne na całym świście kla^ow- 

akie goździki wspaniałe
Ddznac tonę w Wiedniu, Prąd :e, Lincu itd. 
złotymi rebmymi i innymi medalami i; 
nogrodami jonorowymi. Silne, tego roku 
kwitnące rośliny, doałaćni* 'da.yfikowe ie 
i uaz^a .3 gatanki 12 rztuk 4 złr., 50 
—nk 10 zł., 100 siiTtk 13 zł. Be. nąi ’ 
mieszane znakomicie 12 sztnk l.SO zł. 100 

istuk 12 zł.
Oo^idz: k i  ogrodc—i tylko wielkokwia- 

owe i peł i9  o wspaniałej grze kolorów 
*2 sztuk 1.20 zł. lOu sztuk 9 zł. Wielao 
Kwiatowe ang. wonne p e l a r g o n i e  spe- 
'■yalnego chowu najlepsze gararki 12 st.
3 zł., 50 szf. 10 zł., 1O0 s st. 18 zł.

Liczu. pochlebne podziękowaaia zarę­
czają, że czciwie obsługuję.

Cenniki gratis i fraukr

A d .  8 w o l ) o d a
thów goździk >w i szkółka drzew K l a t  

t a n -  C z e e l i j .

p re is  fyiirdig propijatorow uo fłaszes napełi_i»ne.
Równocześnie poleca browar dobrej jakości

piwo marcowe i ensportuwe.
Cenniki rozsyła B row ar darmc 1 

opłatn ie.

L.

Z  * £ t $ < i  
m l e c z a r n i  dw orsk ie j

w  D r o h o m y ś l n  
H r n e z d w  p o s s u k a j e  

s t a ł e g o  o d b i o r c y  w . ę k s  e j  
t l o ś i  . ś i  ie rw n  ssow »->go

d e s e r o w e g o . ____________

E. Breat i Ska
Fabryka ma82” .i, kotłom paro­
wych i aparatów miedzianych, 

odlewarnia -aiaza i metali
zatrudnia 400 robotnikow

O c y n i iw

kloców lid, 
I>I u k o g t a l -  

u i c t w a  i  
p r z e m y  s łu  

'n a f t n w e g o :
Kotły lokomobil we, maszyny pam te, narzędzi-8 io głębo­
kie wierceń 1 wszelkiego -odzaju aparata dla rafinery! 
nafty.

między Stanisławowem a Kołomyją 
K o m p l e t n e  n r z ą d z e n l a  g o  
r z e l i r i  i  b r o w a r ó w  : Kotły pa- 
rowf, żelazne różnych systemów, r- 
parata kolumncwe, wszelkiegc ro­
dzaju ^parata kolumnowe, wsze lkie­
go rodzaju aparata i roboty kotlar­
skie miedzl_je, rury mied«ian« iże 
lazne, wentyle, karki, w ogóle ar 
maturę itel, K o m p l e t n e  u r z ą ­
d z e n i a  t a r t a k ó w :  Maszyny pa­
rowe, cało żelazne, gatry, cyrkular­
ni, sztance i szlifiaiki do pił wózki 
do transportu

AKTUNI GU0IENS
w e Lw ow ie, plac Maryaoki 

(Hotel Europejski) poleca na

suknie dómskie
najnowsze batysty, zefiry: 
perkate, satyny, lewant*ny, 

płótna bułgarskie.
Mareryały na suknie „Lawn- 
Tenisli, halli’, żnpony, szale, 
pończochy, skarpetki, płótna 

i szifony na bieliznę, oraz
wiftlki skład

bielizny stołowej
P r ó b k i  i i  s ż ą d a n i e  f r

—~--ni..i t;vw tammKpm
n e o .

Zarząd dóbr Sts lislawa hr. Jabłonow- 
sk'ego w Nowej Werenczanoe op. Zastawni 
ma na sprzedaż z końcem Majs b. r.

akoło 200 sztuk
3 miesięcznych jamniczek baranków an­
gielskiej rasy „Hampshired.,wu“ po 4 zlr 
za sztukę z odstawą ero s*acyi kolei Nepo- 
łukowre

Rasi ta odzuscra 3ie delikatną w e ł ­
na, obfitością mleka i ogromną wytrwa­
łością na wszelkie zmiany powietrza jako- 
też i  jakość pokarmu, który to ważny 
przymict nie wszystkim gatunkom Oł iec 
jest właściwym. Owca dę,e 2 i pół do 3 
kg., baran zaś do 4 kg. wełny Zamówie­
nia uprasza się jak najrychlej usku­
teczniać.

Kandydat adwokackr
poszukuje

koncypientury.
Zgłoszenia przyjm uje M. R osen- 

 zw eg Podwołoozyuka.

Jedyny skład fabryczny

P a r a s o le k
francuskich i angielskich, kolorowe od 
2.50, czarne od 3 zł., korunknwe i fanta­
zyjne o l  6 zł K o'"ry najmodniejsze, to 
war świeży, rączk: angi lskie, druty pauagon

-Górski ibz^dłowski
Lwów pl. Maryacki (róg Hetmańskiej.

Folwark
do w j  d z ie r ż a w i e u i a

cd  1 lipca r b. obszaru około 600 
c iiu iie la m ią  w  o k o lic y  
Zgłdszonia przyjm uje 

Czechy, p. Zaołotoe. ___________
iM s irto r odpowiedzialiiy ; Waolaw M a^ó i^ -F '

m orgow  z 
D o p a ty n a . 
zacząc dóbr

Smlsrć myszom i szczurom!

I m l y u  a l w a w t d M

f i t u o u i k  ' H
r iM s o r y ,  m y  e s y  d o m o w a  

p a l r n
P^ryyższa wsjytiki* dotychcjao w 

7® colu używano. Lziafa trująco ty l -  
j tp . *» gryzonio, fgLras) aaczur, m j r  
■roi i. Dla lud, “ r-rząt domomych 
jofc loi, ,frnt, drób itp. uir—tkodliwa.

Wysyłki w pus kach po JO—80 ct. 
I I  rir., pocztą o 10 ct. wiecoj (na list 
iracht opakow.) uskutecznia odwrotnie 
n  pobrHfcW. O k ła d  i  ia b o r a t o *  
r j  i m  p r z e t w o r ó w  c i i  s  I i  -  
a a  M i c h n i k a ,  m a g .  f a r m  w  

B o c h n i .
1 Ulu trwdi i ?  i  . Ir., 4 i pół kilu 

7 złr. 60 et
J A J *  M I C H N I K  

magister farm n  B o o lu ą l. 
Skład u  L w ó w :

J. F-.« Jrich > A Foacock 7itmańska 4. 
A; * ■ ‘ ' W . B da. 1T L u ow iU , P f- 

■ w  W  T tp a .

Pl^ny i kosztorysy darm o.
W s z e l k i e  r e k o n s t r u k e y e  i n a ­

p r a w y  j a k  n a j t a n i e j , 

C e n y  u m i a r k o w a n e ,

Zaciął l i r  GfodkDwicp.
jiuczts Niepołomice

poleca do sadzenia następujące gatunki

Ziemniaków
4'20

najstaranniej wybieranych 
G l o r i a  I nowsze odmiany
U fu r p h y  f Panlsena 

S in ©  o l b r z y m i ©  (Blane-Kiesen), 
Athene, Asuasra, « u. o, Reicbskancler, 
Hermann 3 20 za 10" kg z workiem r 
odstawą do "ttcyi Kłaj lub Pcdłęże. Bez 
worka b 20 kr. taniej.

Przv zamówieniu 1 zł. zadatku na 
100 kg. reszta za pobraniem.

NOWO OTWORZONY
m a g a z y n  m o d  , i a i s a

_ ul. Jagiellońska, l. 7, 1. piętro 
bogato --aopatrzoi , z pierw i *ych domów Paryża >, Wródma, poleca na sezon wiosen - 
ny wielki wy '■■ kapeluszy lamskich gazowych, korefiko%yeh i słomkowych od naj­

skromniejszych do najwykwintniejszych. Kapelusze żalooue zawsze na składzie. 
C e n y  m o ż l i w i e  n a jn i ż s z e .

J. Czernicki i  M, C iszew ski, Rynek I. 21
pracow nia i skład  rękaw iczek

w ł& in e g o  w y r o b u
polec*ją nt sezon wiosenny m 1 lki wybór modnych 
rekay/iczek, gorsetow, krawatów, portmonetek i 
wszelkiej gaianteryi. Przy namówieniu poraetów 
z prowincyi, prosimy o podanie dokładnej miary a 
tc objętości taili, oiers. i bioder, biorąc miarę po

gorsecie.
Wszelkie zamówienia z prowincyi uskutecz­

niają się odwiotną pocztą, po cenacł możliwie naj 
niższych

JosefOermcKi i MipM Olszewski 
j- JLwów Kynek l'^7^. -

PIKGI
plamy na twarzy i inne nieczystości 
rkóry znikną juz po 7 dniach zupełni/ 
i me wi icą więcej po użyciu Dra 
C U istc  i f a  znakomitej nieszkodliwej 
A ju b u p , r o i u o .  Prawdziwe v/lkc 
w zielono-kow anych słoika cl ./klar- 

nych no 80 ct.
Skłać główny dla L W O W A : Apteka 

od srebrnym orłem Z . ł t n e k  e r a ,  
w KRAKU W IE: apteka W .  R e d y *  
k r  : a p t .  E .  I łe lL e r a .  JLewua 
K a l i f a  a p t .  w  3 ' o d s o h .

Congo Nr. I.
znakomita heibata

p ó l  M l o  a * I r .  I . 9 H
poleca

109 lat istniejący skład herbaty

F ryd eryka  Schubutlia
Lwów Rynek 45.

O p a k o w a n ie  n ie  za licza m .

W ysyłka sukna pryw atnym  ty  lk<
prawdztwe 

owczej wełr
iłujour.ltimr.

d ło g , dostateczny 
na 1 uuranie dD mężczyzny 

kosztuje tylke:
Kupon na czarne ubranit zł

zł. 3.l i  '4.80 z aobre* 
zł. 7.6"'j 8.70 z doskonalej 
zi. 10 50 z najlepszej 
zł. 12.40 z augieiskiej 
zł. 13.95 z kamgarnowej
10.—• Materya n° zarzutke począwszy od 3.25 za mi 

loden w wspaniałem wykonaniu kupon od zł. 6 — do zł 9 95" °eruvienne, doski 
materye na mundury i talary, najlepsze kamg irny, szewioty na uniformy dla st-

skarbowej i żandarm jryi
wysyła pr cnnach fabrycznych j ko rzbtelny uznany skład fabryczny si

M eiel-Artihof w  Bernie*
Wzory eratis i frar .  D o s t a w a  Ś c iś le  w e d le  w ż e r ó w .

U w a g a :  P. T. Publiczność powinna zwrócić uvagę szczególnie na i 
materye prowadzane wprost o wiele tańsza są, jak zamaw;-ne prz z pośredn 
Firma Si sg il-Amh"f w Bernie wysyła wszys-*';;'a materye po istotnych cenac 
brycznych bez doliczenia rabatu.

.

Patent n całym świec1
Asbistowe wktadki do podeszew

Nowy wynalazek, jako wynik długotrwałych > 
i wielkich trudów jest powołany uKzym ,ć 
gle zdrowo jeden z najważniejszych organów i

ludzkiego: nogę. Niema transpiracyi, niema odcisków, ani stwardnień 
ry, itiLA, odmrożeń ani bolączek, nogi się nie pocą a zawsze są ocl 
liione przed zic nem i w ilgocią , naoto na-tąpi wkrótce u łatw ienie w < 
d niu, g d -  s l3 w butach nosi drn H ogycsa patentowane puder

asbestowe.
Cena z*, parę I złr 10 ct. -

Wysyłka tylko za zaliczką albo pourzedriieni nu, dar oni gotówki. Pj 
podziękowań** i wyjaśnienia gratis i franku.

Główny skład w Budapeszcie Węgiei-Ars fabryka obuw ia Y I.,E p i skart- 
gasse N r. 35. Odsprzedających poszukuje się.

R a n d c l  U e rm a ty , K a w y  i  w in a  

E D M U N O A  K I E D L A
we Lwowie plac Maryacki 10 poleca najlepsze gatunki K 4  
W Y  o smaku czysto aromatycznym, które rozsyła franco opD 

cone do każdej stacyi pocztowej 45|, kJogr. r  woreczku n 
Pc-torico . . . złr.
Cuka gruboziarnista 
Geylon zielona

„ „ przednia .
„ „ gruboziarn*sła . -
„ „ perłowa

Mo :ca arabska bardzo aromatyczua 
Jawa złota

9 — pM hg 
9.50 „ „

1 0 . -  „ „
10.40 „ „
10.75 „ „
10. 5 „ „
10.75 „ „
10.76 „ „

złr. — 9» 
— .9" 

1. . 
1.0j
i.o«! 
1-0*1 
l.o l 
1.0*

U w a g a .  Kawa Mocca arabska sama, użew* ńą tylk8 
na czarną kawę, zaś na białą kawę potrzeba używać z Uw’ 
nem lut Jawą. Jeżeli używa się kawy g tunki uTsszane, wó*‘ 
c z a s  należy kozdy gatunek oddzielnie opalić.

ó p i u o p i u i l e  n i a licz  s i ę .
Zamówienia z p-owincyi załatwia s i1 odwrotną pocztą

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzęaia opróżnione’ w c. k. Bioliotece Uniwe 

syteckiej w Krakowie posady praktykanta z adjutum w kwoj 
cie rocznej 500 złr. ogłasza się konkurs i wyznacza terniio 
dla wnoszenia podań do końca kwietnia 1898. \

Podania kompetencyjne zaopatrzone w potrzebne flowodjj 
kwalifikacyjne wnosić na'eży w drodze właśc’ vvej do Dj" 
rekcyi c. k. Biblioteki Uniwersyteckiej w Krakowie.

Zi e. k , IN a m ie H tm c t w a  f
Lwów dnia 22 marca 1898.

D z ia ł row erów .

Papier a fabryki Fiiujkowskiob w Białej.

Jedną z najw iększych fabryk rowerów, której w yroby ju ż  wsźf 
dzie są wprowadzone c l i c a  p o i  k o r z y s t n y m i  w  trn >, k.au* 
o d d a ćtłUUltC

wyłąezną sprzedaż dla Lwów*
i okolicy • J

D u b r e  f i r m y ,  k t ó r e  b y  b y ł y  s k ł o n n e  ' t a ś t ę p s t w o  n a  d l
p f l f
(..a

r n e b n u e k  o b ją ć ,  a e c h e ą  * w e  o f e r t y  s ° i e r o r r a ć  .
Xr. 1 1 6 1 “  d o  H b ń s e a s t e in  1 Y o g le r ,  P r a g  E a n #  P la t t e P j

Firma W i k t o r  B e r g e r ,  Lwów, Akademicka 8.
Pierwszy w kraju bezpośrednio fabryczny skład.

A  HO WEBO W
Steyr-Swift fzbiyk* państwowych
skie — Ueorge U icl ard nmar*ue royale‘  francuskie — Prem ier F eli-

Crescent „Grand Luxe“ ame.wkań-

cal angielskie. Ceny ściśle fab.-j .izne najumiarkowańsze lecz stałe. — 
W ybór z-»yż 100 maszyn na sułDMe. — G w araucya nieograniczLB i, 
cenniki bezpłatni«.. W łasnj w arsia t fachow y reperacyjny i szkoła 
jazdy. — Poszukuje się zastępców na prowincyi za stosowną prowizyą.

m a J .  Ł ,  . . . ,

fie;.poMni impon KM i sisM sps; HEiAfi
w n&jszlacbitmejszyoh gatunkaoh l

poleca

handel KAROLA BALL ABANA we Lwoń'
K A W Y. E R B  m  

c i e m o  o  a a c  l ą » a  j a  0 e. 

? «  klg- O on go  c tsa rsk if . ,
,  ,  F ,1 l i i i -  ej 
,  „  - e d «  l i c jk a u  .

t „  Im peria ’  ■

i—
U.—
4.—
5.—

„ H y i l  B”  e  . 1.80
K > w y  są  b e z  w y ją tk u  o zy ste

opłacom do każdej stacji poer**” " 
....................................O e y l o n ^ J4*/4 k lg . grubo Ma-aiwta 1 , „ m  .

,  ,  oa d,.c k  u *  C e j  b A  *“'/
„ B iredn ia C e jlon  . . l*'ji
,  B G u s t a m a l a  bar. dobra • /  
.  ,  P o r t  r i e o  . . U
,  .  Z ł o  t a  J a w a  - »
.  .  M o o o a  u  a b i k a  • I*'

w  smaku i silno-womatj o z n a .

m
m
m

Ces. król. uprzyw.

k a fin e ry 4  spirytusu, Fabryka  rum u, 
iikióróMr i octu

m
m
m
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m
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M
&
m
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m
m
m
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JULIUSZA IKÓlASlHA NASTĘPCÓW

i Mli
w e  I w o w i  e

poleca s t a r e  w ó d k i  p o l s k i e ,  r o s o l i s y ,  %
k i e r y , r u m y  p r a w d z i w e  z  J a m o j k i ,  k o ­
n i a k i ,  s p i r y t u s ,  „ B o n g o u t "  na n a l e w k i ,  tu­

dzież prawdziwy o c e t  spuytusowy.
S k ł& d y  d lo  r n lu s ta :  n - ic a  l l »  i c l fa  
1. 1- —  u ! .  C o  e r n ł k *  C  *■
» K i a a y  a n t  m ia s t a :  u u ™  “ »  —  m
1. 1- —  u ! .  SŁo . e r u i k *  I*  f  5

MenisaM V Snólka hotel Ż otit, Zwiąaoą W. HousI*m f-  %  V S n ó lka


